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Krytyka bolszewizmu 
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„O krytyce bolszewizmu za- 
miəšciliśmy już krótki artykuł. Obe- 
cme omawiamy ją szerzej ze względu 
na autorytet autorki właśnie w szere- 

, gach komunistów. Red, 

Jak wiadomo, podstawą partyi komunistycznej 
w Polsce stałą sią stara partya polskich esde= 
ków, Czyli tak zwana SDKP i L, któnej ducho- 
wym wodzem bylą utalentowana ekonomistka i 
publicysika Róża Luxemburg, zamordowana pó- 
żniej przez pruską sołdateskę. Esdecy, dumni, 
ze Swej przywódczyni, ślepo szli za jej przewo- 
dem. Gdy jej zbwvakło, ślepo poszli za rosyjskim 
bolszewizmem, stając się najwierniejszą gwardyą 
rretoryańską Leninowców i dostarczając im ta= 
kich — najwierniejszych, jak Dzierżyński, Ra- 
dek, Unszlicht itd. 

Zachodziłoby interesujące pytania, jak właści- 
wie Róża Luxemburg zapairywałaby się na bol- 
szewizmm współczesny, na jego terrorystyczne. an+ 
tydemokratyczne metody. Należała wprawdzie 
do skrajnej lewicy w Międzynarodówce i w nie- 
mieckiej socyalnej demokracyi Ale to jeszcze 
niczego nie dowodzi — nigdy bowiem demokra- 
cyi nie zwałczała i nigdy europejska bądź co 
bądź jej umysłowość nie mogła się pogodzić z 
prretolinijnym, mechanicznyn. centralizmem Le- 
nina: przypomnijmy chociażby gwałtowną kry- 
tykę, z jaką zwracała się w swoim czasie prze- 
ciwko dyktaturze wentralnego komiietu rosyj- 
skiej socyalnej dernakracyj j przeciwko Leni- 
nowskim broszurom („Krok naprzód a dwa w 
tył”), broniącym tej zasady partyjnego stanu 
oblężenia. 

Jakiż więc jest stosunek Róży Luxemburg 
do bolszewizmu? Przyjrzeć się uważnie mogła 
tylko pierwszym etapom bolszewizmu, to znaczy 
wtedy, gdy taktyka bolszewicka wydawała się 
najbardziej może usprawiedliwioną ze względu 
na chwilę rewolucyjną, Wojnę domową itd. 

Ale nie mieliśmy żadnych dokumentów, któ: 
reby pozwoliły sądzić © prawdziwych poglą- 
dach Róży Luxemburg. Któżby mógł pnzypusz- 
czać, że istnieje caia książka jej pióra, napisa- 
na we wrześniu 1918 r. a Starannie ukrywana 
(sic!) przez komunistów niemieckich, Trzeba by: 
ło dopiero rozkładu niemieekiego komunizmu i 


rozłamu kom. partyi niemieckiej, abyśmy się do-. 


wiedzieli, iż taka książka Istnieje. Wydał ją 
znany opozycyonista komunistyczny i wódz ko- 
munistycznych rozła.nowców, Paweł Levi. Ma 
tytuł „Rewolucya rosyjska“. Levi oświadcza, iż 
właściwie komuniści chcieli spalić (Hy rękopis 
Róży Luxemburg, udało się jednak uratować go. 
y Przyjrzyjmy się więc poglądom Róży Luxem- 
urg. 

Przedewszysżkiem staje na gruncie idemokra- 
cyi, a nie dyktatary partyjnej. Demokracya, jak 
wiadomo, w pojęciu bolszewików jest: najlep- 
szem narzędziem burżuazyi i największesn oszu- 
kiwaniem proletaryatu. Otóż Róża L. staje bez- 
względnie przy demokracyi i pisze: ` 

„Oczywista, wszelka instytucya demokra- 
tyczna ma swoje granice 1 Swe braki, jak 
to zresztą bywa ze wszystikiemi instytuzya- 
mi ludzkiemi. Jedmakowoż wynalezione 
przez Trockiego i Lenina lekarstwo — gnie- 
Sienie demoknacyj — jeszcze JeSt gorsze, niż 
to zło, kióreinu ma zaradzić. Albowien za- 
*Ypuje samo żywe źródło, PRZY pomocy któs 
rego jedynie mogą być naprawione wszyst- 
kie braki właściwe instyiucyom społecznym: 
NISZCZY nieskrępowane, energiczne życie po- 
lityczne najszerszych mas ludowych“, 

Wychodząc z tych założeń Róża L. krytykuje 
noz pędzenie rosyjskiej konstytuanty w styczniu 
1918 r. i Argumenty Trockiego, jakoby demokra- 


"tnie przewidując przyszłość 
dziej zamierać życie także w sowietach. Jedya 


cya w rewolucyi wyrażała tylko jej dzień wozos 
rajszy: odwrotnie ~- dowodzi autorka — w epo- 
kach rewolucyjnych powstaje między instytu- 
cyami demokratycznemi a rewolucyjnym ludem 
głębokie współdziałanie, które przeistacza cał. 
kowicie polityczną fizyonomię instytucyi i przy’ 
stosowuje je do potrzeb mas, 

Stając na grunzie demokuacyi, Róża L. oczy- 
wiście ódrzuca znane nam z sowieckiej konsty- 
tucyi ograniczenie prawa wyborczego i poziba- 
wienie praw wyborczych całych klas, Jestto non= 
sens, albowiem skoro dany ustrój nie może za- 
bezpieczyć burżuazyi racyonalnego miejsca i no- 
wej funkcyi w nowym porządku rzeczy, skoro 
powołuje się butżuazyę do funkcyj arendanzy fa. 
brycznych, lub zawiera się kompromis z drobną, 
burżuazyą — byłoby rzeczą nielogiczną. pozba: 
wiać te warstwy praw obywatelskich, 

Prawo wyborcze — powiada autorka — nada- 
ne tylko warstwom pracującym, ma jakiś sens 
tylko w takiem społeczeństwie, które już jest 
zdolne zabezpieczyć: wszystkim, chcącym pra- 
eować, możliwość prowadzenia znośnego życia, 
godnego człowieka kulturalnego. 

W ten sposób Róża L. uznaje i Sowiety (Ra. 

dy Robotnicze) jako oparcie dla, rewchucyi < 
Konsiytuantę i powszechne prawo wyborcze. 
_ Stając więc na gruncie szerokiej demokracyi, 
Róża L. gorąco broni także praw obywatelskich, 
zgwaiconych bazlitośnie przez bolszewików į pos 
wiada: 

„Jest taktem oczywistym, hiezaprzeczal- 
nym, że bez swobodnej, niesktrępowanej pra- 
sy, bez niekrępowanego funkcyonowania 
zgromadzeń 1 związków absolutnie jest nie- 
możliwe panowanie szerokich mas*. 

Auiorka odrzuca azyatycką wiarę Lenina w 
teror, w despotyzm. Róża L. pisze: „Wolność 
tylko dia zwolenników rządu, dla członków jes 
dnej partyi nie jest jeszcze wolnością. Wolność 
jest zawsze wolnością, dla inaczej myślących... 
Tylko doświadczenie zdolne jest naprawiać po- 
myłki i odkrywać drogi nowe. Tylko niskrepo- 
wanie, pieniące się życie odnajdzie tysiące no- 
wych form 1 smprowizacyj, zrodzi siłę twórczą, 
samo naprawi Swoje omyłki. Społeczne życie 
krajów z wolnością ograniczoną wlaśnie dlate- 
go jest w gie, nędzne, schematyczne, bezpłodmie 
że owbec ZNićSIEnia demokracyi zatkane są źró- 
dła żywe duchowego bogactwa i postępu”. 

Dia Róży L. jesi rzeczą jasną, że teror może 
coś burzyć, może demeoralizować, ale nic nie jest 
w stanie powołać do życia: 

„Dekret, władzą dyktatorska dozorców fa- 
brycznych, kary drakońskie, panowanie te: 
roru, wszystko to są srodki przeszkadzają 
ce odrodzeniu.. panowanie teroru demora- 
lizuje“. 

Jest zupełną utopią, przypitszczenie, że w wa- 
runkach terorystycznych może rozwinąć się buj: 
ne życie, chociażby w sowietach. Pod niseozą- 
-cym wpływem teroru — powiada Róża L., świe 
— musi coraz bar- 


nie biurokracya zostaje elementem czynnym. 
Dyktatura oczywiście może pozostać, ale będzie 


to dyktatuta w sensie burżuazyjnym, w sensie 


jakobińskim, bynajmniej więc mie dyktatura 
proletaryatu, lecz dyktatura kliki polityków”, 

Żagłanawieając się nad kwestyą dyktatury wo- 

góle, autorka widzi podstawowy błąd teoryi Le- 

nina i Trockiego w przeciwstawieniu demokra- 

cyi i dyktatury: . 

„Tak dyktatura, ale ta dyktatura tkwi 

w charaklacze stosowania demokracyi, a nie 

w jej Zniesieniu.. ta dyktatura winna być 

dziełem klasy, a nie małej mniejszości tej 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXXI. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy 


„PRASA” 


Kraków, Karmelicka 16, tel. 20-86. 
Konto czekowe 149.975. 


klasy, to znaczy na każdym kroku winna wy. 
pływać z czynnego udziału mas, stać pod 
ich wpływem bezpośrednim i podporządko= 
wywać się koatroli całej społeczności; winna 
powstawać z politycznego wychowania mag 
ludowych“, 

Jak widzimy, Róża L. staje bezwzględnie w b- 
brome demoknicyi, konstytuanty, wolności o- 
bywatelskiej; natomiast z calą bezwzględnością 
zwalcza ograniczenie praw wyborczych, ustrój, 
oparty tylko na. sowietach, system terorystyczny, 
panowanie kliki. 

I trzeba przyznać autorce, że doskonale oryen. 
towała się w zasadniczych tendencyach bolszes 
wizunu, I tak, jak niegdyś we wczesnych jeszcze 
broszurach Lenina, przed rokiem 1905 potrafiła! 
dojrzeć niezdrowe ziarno fanatycznego centrali- 
zmu i azyatyckiej wiary w potęgę twórczą. despo- 
tyzmu, tak i w roku 1918 świetnie przewidziała, 
ku jakiemu zwyrodnieniu antysocyalistycznemu 
poprowadzi bolszewizm. ; 

Poprowadzi bowiem do panowania kliki, Ho 
gorączkowego trzymania się władzy przez grup. 
kę politykierów — pisała z oburzeniem Róża L 
Rzeczywistość przeszła wszelkie jej obawy. I 
dziś owa klika staje na czele kapitalistyczmego 
ustroju socyalistycznego. „Cóż jednak powie- 
działaby ona — słusznie zapytuje organ rosyj- 
skich mieńszewików „Socialisticzestkij West- 
nik“ w numerze z l-go stycznia, w artykule 
„Głos z mogiły” —- cóż powiedziałaby na. zacho- 
wanie tej dyktatury pe przymusowym otwarciu 
wszystkich tam dla żywiołu kapitalistycznego. 
gdy dyktatorzy rosyjscy oświadczyli, iż biorą 
na siebie zadanie obrony interesów takze dro- 
bnej burżuazyi, kapitalistów itd? 

Z tej bezwzględnej krytyki Róży L., wynika 
jedno -— że nawet bardzo doktrynerski, ale prze- 
cież europejski umysł, stojąc nawet na najskraj: 
niejszym posterunku radykalizmu socyalistv- 
cznego, 7 przerażeniem cofnie się zawsze przed 
azyatyzmem bolszewizmu! 

A eóż na to wszystko byli esdecy polscy, obecnie 
komuniści, którzy przyzwyczaili się jślepo iść za 
Różą L.? Widzimy jak wódz esdeków strzaskał 
piorunem swej krytyki wszelkie podstawy bolsze- 
wizmu, którego niewolnikami są komuniści pol- 
sey. 

Wszystkie przepowiednie Róży L, o bolszewikach 
się sprawdziły. A może najbardziej przepowiednia 
demoralizacyi. Ostatnie rewelacye o komunistach 
węgierskich, którzy wydawali fałszywe odezwy 
z podpisem cesarza Karola, albo o komunistach 
niemieckich, którzy urządzali prowokacyjne wybu- 
chy w domach robotniczych, aby rozgoryczyć pro- 
letaryat, są aż nadto dobitnym dowodem, jakie 
wartości moralne wnieśli bolszewicy rosyjscy do 
do zachodnio-europejskiego ruchu robotniczego 
Wprawdzie twarda rzeczywistość zmusza Koń- 
Intern (trzecią międzynarodówkę) się cofać: Świeżo 
właśnie wydał ukaz o konieczności współdziałania 
i utworzenia jednego frontu z drugą i czwartą 
Międzynarodówką, które niedawno przecież były 
centrum „zdrady robotniczej*. Ałe mimo wszystkie 
koncesye dla kapitału w Rosyi i dla twardej rze. 
czywistości europejskiej, dalej trwa teror w Rosy:, 
cofanie się gospodarki rosyjskiej o stulecia wsiec: 
oraz rozbijanie organizacyi proletaryackiej, Wysh:- 
'giwanie się kapitałowi doszło do tego, że „Eko: 
nomiczeskaja Zyźń* proponuje zabronić robotni- 
'kom strajków w kapitalistycznych przedsiębior. 
'stwach, gdyż inaczej kapitał nie popłynie do Ro- 
syi. Niedarmo kapitalistyczna ententa tak skwapi - 
wie łączy się z rządem sowietów, zaś u nas nltra- 
endecka „Myśl narodowa” widzi w koniunistaci: 
swych sojuszników i „doskonały suknrs* dla dzie- 
ła reakceyi. 

„Do tych haniebnych rezultatów doszedł bolaze- 
wizm rosyjski, Róża L. przewidywała to jeszcze 
w roku 1918, ale je: tępi pupile nie chcą tego 
wszystkiego widzieć nawet w r. 1922! 
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W sobotę pod przewodnictwem tow. Daszyů- 
skiego obradowała przez cały dzień Rada Na- 
czelna PPS. Obeeni byli; tlow.: Adamek, Aneisze- 
wsiki, Barlicki, Bmiszkiewicz, Czapiński, Da- 
szyński, Diammand, F.jaskowski, Gardecki, Gry- 
lowski, Hausner, EHo.órvko, saroszewaki, Jawo- 
nowiski, Kwapiński, Liobermian, Machej, Marko- 
wiska, Malinowski, Niedziadkowsk, Pri Pran 
gier, Praussowa, Pużak, Rapalski, Rosenzweig, 
Rżowski, Śniady, Stianczyk, Szalaśny, Stuczerko- 
wski, Szczypiorski, W.eubński, Zaremba, Zie- 
miuęcki, Żuławski, à 

Ustalono porządek: dzieanyś 1) Sprawozdanie 
C K. W. %) Sgrawozdanie Z. P. P. S. 3) Sprawo- 
udamie Centralnego Kom. Wyb. 4) Sprawa wi- 
ieńska. 5) Sprawą autonom: Gatieyi wschod- 
dniej. 6) Wybory użupeiniająć. do CK. W, — 
7) Wybór centralnego sądu partyjnego. 8) Wol- 
ne winioski, 

Sprawozdamie z działalności ©. K. W. złożył 
tow. Żiemięcki, z działalności Z T. P. 5, tow. 
Barlicki. 

Dyskusyę nad temi sprawozdamiami połączo- 
ng. Zabierali w mej głos. tow, Niedzia kowski, 
Machej, Kwapiński. Malinowski, Szczerkoryski, 
Stańczyk, Pragier, Wierbiiiski, Gardecki, Cza- 
piński, Liabermiam, Prawssowa, Jaroszewski, Bi- 
niszkiewicz, D.amand. Zaremba, Hausner, Perl, 
Żuławski. Ostatnie slowo mieli referenci tow. 
Pużak (w zastępstwie tow. Ziem lęckiego) ( tów, 
Barlicki. 

Uchwalono hastępujase wnioski: 

tow. Niedziałkowskiepo; 

„Rada Naczelna, przyjmując do. wiadomości 
propozycyę angielskizj partyj pracy i biura mię- 
dzynarodowej wspólnoty pracy 1ostyj socyali- 
stycznych, dotyczące zwołania w czasie na;bł ż- 
szym międzynarodowej konterencyvi wszystkiech 
partyj klasowo-robotniczych z porządkiem dzien 
nym: 1) położenie gospodarcze Europy i akcya 
klasy robotniczej; 2) walka obronna proletarya- 
tu przeciw reakcyi — wyraża pekią solidarność 
z planem takisj konferaneyi i oświadcza goto- 
wość PPS do wzięcia w niej udziału". 

Wniosek tow. Stańczyka: 4 

„Rada Naczelna poleca Z P. P. S. pm”ystąpić 
do energicznej walki w Sejmie o Szybk'e wpro- 


Naczelna PPS 


wadzenie w życie ubezpieczenia robotników na 
starość, w razie inwalidztwa i w. czasi. hezrobo- 
pia.“ M 

Wiosek tow. Perla: 

„Poleca się wladzom partyjnym, w Szczegól- 
rości ZPPS, przeprowadzić energiczną akcyę 
przeciwko bezpwrawnemu ściągan u od pracują- 
cych £ proc, od dochodu, domagając się nowej 


ustawy o podatku dochodowy. ' 


Wnioack org. krakowskiej w tejsamej spra- 


„wie: 


„Rada Naczlna wzywa ZPPS do wniesienia 
noweli do ustawy o polasku dochodowym celem 
zwolnienia misimum dochedu, konieczego na 
utrzymanie rodziny robotriczej od podatku do- 
chodowego i obniżenia podatku od dochodu ro- 
botniczego posad 30.090 nik. miesięcznie — tyl- 
ko do pół procent". 

Wniosek tow, Perlas 

„Rada Naczelna PPS peleca ZPPS w obradach 
nad ustawą wojskową zwalczać  cnergicznie, 
między innemi, przywilej krótszej stużby woj- 
skowej dla obywateli, którzy ukończyli szkołę 
średnió. Służba wojskosyg powinna być jedna- 
kowa dla wszystkich.“ 

Wreszcie przyjęto wiosek CKW, aby wezwać 
okręgi, któr: nie nadesłaty sprawozdań. do speł- 
mienia tego obowiązku pod najsurowszym rygo- 
rem - 

Tow. Praussowa złożyła sprawozdanie finan- 
sowie, Uzupełn one przez tew. Ziemięckiego. 

Przyjęto następujące wnioski: 

„Rada Naczelna PPS poleca CKW mie subwen- 
cyonować, poza wyjątkowymi wypadkami, okrę 
gów, wychodząc z żałożenia, ża okręgi winny nie 
tylko utrzymać się same, lecz nadto dawać do- 
chody CKW.* 

„Dla zasilenia finansów CKW Rada Naczelna 
uchwala zobowiązać wszystkie okręgi partyjne 
do urządzenia raz do roku dochodówki na rzecz 
CKW, co nie uchyla obowiązku placenia 10 proc. 
od dochodów niestałych.* 

Wszystkie trzy sprawozdania Rada Naczelna 
przyięła do wiadomości, ' i 

Niedzielne posiadzenie Rady Naczelnej z po- 
wodu uroczystego poranku obchodowego rozpo- 
częło się o godz. 3-ej, 


Konferencya trzech Międzynarodi 


Międzynarodowa Współnota partyj socyalisty- 
cznych (tak zwana %i pół Międzynarodówka) 
obradowała niedawno w Berlinie. Rezuliatem 
obrad była odezwa do partyj socjalistycznych 
całego Świata, żędajaca ustalenia jednolitego 
frontu Socyal-stycznego. Odezwa. przyjmuj: za- 
proszenie socyal.stów francu*k.ch na konferen- 
cyę partyj Ssocyalistycznzych Anglii, Francyi, 
Włoch, Belgii i Niemiec, a równocześnie chce 
nawiązać rokowania z Il Międzynarodówką 
Qondyńską) i III. Między: arodówką (moskiew- 
sl.ą), aby wszystkie trzy egzekutywy zwołały 
wspólnie konforencyę ogólną. 

O szczegółach tej konfererrcyi, planowanej na 
wiosnę Lr., odezwa pisze: 

Udan.e się tej pierwszej ogólnej konferencyi 


wek 


ma być zapewnione przez ograniczenie jej po- 
rządku dziennego na najkcnieczniejsze rzeczy. 
Jako najważniejsze punkty porządku dzienne- 
go wydają się nam nastyrujące sprawy: 1) go- 
spodarcze po ożenie Europy a akcye klasy robo- 
iniczej, 2) walka obronna proletaryatu przeciw 
reakcyi. Jako warunki dopuszczen:.a na konfe- 
rencyę proponujemy: dopuszczone mają być 
wszystkie partye proletaryackie, które stoją na 
gruncie walki klas, które mają na celu walkę z 
kapitalizmem i uznają korieczność wspólnej 
międzynarodowej akcyi prołetaryatu dla osią- 
gnięcia tego celu. 

Jak wiadomo Rada Naczelna PPS przyjęła 


"zaproszemie na tę koni"rencyę, 


Ze wspomnień posła francuskiego 
ow w Petersburgu 


Były poseł francuski przy byłym dworze pe- 
,easburskim, p. Maurycy Paleologue, drukuje 
swoje wspomnienia z pobytu na tym posterun- 
su dyplomatyczaym podczas wojny — W „Revue 
des Deux Mondes“, 

Osiutnio obracają się wspomnienia Pałeolo- 
uue'a dokola przyjaadu do Rosyi misyi francu- 
kiej w r. 1916, w skład której wchodziii Vivia- 
„ił Albert Thomas, Zadaniem tej misyi było: 
badać srodki wojskowe Rosyi i starać się je 
rezedenóś: Malepać na wysłanie 400.000  żolnie- 

Moygjskich do Francyi partyami po 40.000; 

resiic $azonoówa, ażeby sztab generalny ro- 
zai okazał się bardziej wyrozumialym wobec 
muñi ewąz usilować zuchyć jakąś obietnicę 
i qe promesse) na korzyść Polski. 

u po sie tyczy pierwszego punktu, p. Pale- 
"suokit swoich rodaków, przybyłych w 

Ja ztdowaleni z wysiłków Rosyi w 


y 


ostatnich miesięcach, Co do drugiego (wysłanie 
znacznych posiłków) uprzedzał, że gen. Aleksie- 
jew (szef sztabu generalnego: zawsze op.erał się 
temu, uważając, że posiada zamało Wyszkolo- 
nych rezerw, W sprawie Rumunii zarówno Sa- 
zonow jak i Aleksiejew zostali zjednan. dla 
wszelkich ustępstw. Wreszcie co do Polski radził 
odłożyć tem temat do ostatniego dnia przed wy- 
jazdem (najbardziej gorzka pigułka, choć eho- 
dziło tylko o jakąś obiecankę!), 

Car — zaręczą p. Paleologue — miał być na- 
prawdę wzruszony wymową Viv.aniego, opisu- 
jącego mu bohaterstwo żołnierzy francuskich i 
przemawiającego za Fraucyą. Natomiast u gen, 
Alelksiejewa w głównej kwaterze przyjęcie bylo 
raczęj chłodne; generat ten był zaciekłym reak- 
czomistą i wydawało mu się niedopuszcząlnem, 
ażeby jącyś cywile wtrącali się, jak intruzi, do 
spraw wojskowych. Trzeba było wyrażnego żą- 


dania cara, ażeby skłonić wojskowość rosyjską 
do wyznaczenia 5 brygad po 10.000 ludzi każda, 
które mały być wysłane stopniowo na front 
francuski między 14 sierpnia a 15 grudnia. (A 
zatem Francya otłyymywalą obietnicę pos.łku 
8 razy mniejszigo, niż żzdany). 

Najciekawsze jest jednak to. jak z tej kombi- 
nacyi cearsko-republikańskiej wynikały na tle 
wizyty Francuzów zan."pokejouia mna  alicyal- 
nym gruncie potersburskin Boć wojna rozdmu- 
chiwała pewne wymagania reform, 

Rosyjskie stery kierownicze — pisze Paleolo- 
gue — gościnnie przyjmując ob.e  osoJistości 
irancuskie, zdwadzasy pewną obawę w związku 
z ich obecnością co do propagandy demokraty- 
czriej, Na wielkim bankiecie, który Duma pań- 
stwówa i rada miejska stołeczna wydały na cześć 
Vivianiego i Thomasa zaszedł moment żywego 
WZrtŁzzefita, gdy Szaliapin (znakomity śŚp:ewak 
operowy) z twarzą nalk huiona Z oczytna, Z108Z0- 
nemi łzam:, zauntonował „Marsyliankę”, która 
wywolała entuzyazm, tak, iż artysta musiał po- 
witórzyć hymn francuski. Minrstrowie carscy — 
konstatuje tu p. Paleologue — spoglęuali na sie- 
bie z pewnym niepokojem; zdawal. się zapyty- 
wać: „Tak —— lecz dokąd kroczymy? Co może 
zajść?“ Gdy przywódca kadetów Makłakow Wy- 
glósił swoją mowę, sławięcą Francyę — kraj 
„n.eśmiierielnych zasad”, był to szczyt podnie- 
cenia. 

Na tym jednak bamkiecie premier rosyjski, a 
był nim wówczas Stlrmetr, opowiadał (co odlwa- 
nzało oblicze Rosyi najreakcyjniejszej) o knia- 
zu Obołeńskim, który stał na czele pol.cyi: „jest 
to znakomity stuga carski i mam dla niego dużo 
sympatyi, ale jednej rzzczy nie mogę mu daro- 
wać. Był gubesnatorern Riazamia w r. 1940, gdy 
Tołstoj tak osobliwie wyruszył po śmierć na 
małą stacyjkę w Astapowie, Przypomina pan so- 
bie, że rodzina czuwaja dokoła konającego, aże- 
by nie dopuścić, iżby duchowny mógł się doń 
zbliżyć (Tołstoj, jak wiadomo, prowadz:ł zasad- 
niczą walkę z urzędową cerkwią rosyjską. Red. 
Naprzodu). Na miejscu Oboleńskiego byłbym się 
nie zawahał: kazatbym był żandarmami usunąć 
rodzińę i przemocą byłbym wprowadził ducho- 
wnego. Obolenski tło.maczy się. że nie miaj in- 
strukcyj, że dzieci Tołstoja miały, niestety, pra-. 
wo tak postępować i t d Ale — KońKNIŃOWAI 
Stürmer — czy może być jakaś kwestya prawa 
lub czy potrzeba jakichś instrukcyj, gdy chodzi- 
10 o to, ażeby zdobyć z powrotem duszę Tołsto- 
ja dla naszej świętej cerkwi?“ 

Pan Paleologue -- snadź sam już osłuchany 
z takimi poglądami — zapytuje, co pomyśleliby 
Viviani i Thomas, gdyby to byli słyszeli! 

Możnaby jeszcze dorzncić — obok tej- uwagi, 
dosadnie świadezącej, jak dziwacznym był ten 
zespół: republiki francuskiej z batbarzyńskim 
caratem i drugą: Coby pomyślał fanatyk prawo. 
sławia i carosławia Sturmer, gdyby doczekał się 
był chwili, gdzie książęta Obeleńscy służą — 
bolszewikom, 


—. — 


an 


UWAGI 


Na marginesie ustawy woiskowej 


W ostatnim Nrze „Strzelca, organie /wiazku 
Strzeleckiego, działającego w kierunku WOrlskOW e, 
go wyszkolsnia szerokich warstw narodu, 
my następująca uwagi 

„Doświadczenie wojny światowej wykazało, 
że ścisłych wiadomości wojskowych można re: 
kruta wyuczyć naw:t w parę miesięcy, W czaż 
sie dyskusyi nad prawem poborowym we 
Francyi w r, 1520 gen. Seraii powiada, że „po 
trzech mresiącach są już zdatni do zmobili: 
zowania i dostatecznie wyszkoleni”, I chociaż 
w tymże samym mniej więcej czase szwaj: 
carski gen. Wille chce przedłużyć okres służ- 
by rekruckiej do 4, a nawet 6 miesięcy, mo» 
tywując to tym, że jest to najkrótszy ternitn, 
w jakim można dokładnie przygotować rc: 
kruta do wymagań nowoczesnej wojny. prak- 
łyka wykazała, że nawet po kilku tygodniach 
żołnierza można do boju przygotować. Lecz na 
to, by żołnierz posiadał nietylko Pewne wia: 
domości wojskowe, lecz mógł je skuteczni: 
wykorzystać w boju, musi być odpowiednio 
rozwinięty fizycznie, oraz musi posiadać hart 
ducha, a obu tych właściwości nietylko w o: 
kresie półrocznym, aie bawel i podczas dwu: 
letniej służby wojskowej wyksztułcić mie mos 
ina", 


czyla: 


M ten sposób instruktor:fachowiec ocenią pożye 
tek płynący z dłuższego przetrzymywania żołnie: 


Nr. 20 


— 


rzy w czynnej służbie. Przypominamy, że PPS za: 
żądała w. Sejmie ograniczenia służby wojskowej 
do ośmiu miesięcy. Wystąpienie to burżuazyjno; 


„NAPRZODWD” 


włościańska większość Sejmu uznała za „dełmaż 
gopiczne”, Artykuł „Strzelca“ potwierdza słuszność 
naszego Stanowiska. i 4 


Wyniki kongresu lipskiego 


Wyniki kongresu niezawisłych  socyalistów 
niemieckich w Lipsku nie przynoszą  niespo- 
dziswnek. Te momenty, które poszczególni spra- 
wczdawcy podkreśliłi w swych  przemówie- 
niach. zostały uwypuklone także w rezolu- 
cyach. Wyuwuika, z mich, że w ruchu socyalisty- 
cym nuemieckim U. S. P. D, (partya nieza- 
wisłych) stara się zająć Stanowisko centrowej 
panryi. skupiającej naokoło siebie masy robo- 
imicze i stanowiącej ośrodek, do którego z cza- 
sem mają się PrZYSUnĄĆ większościowcy z sze” 
regów Scheidemanna, skoro wyrzekną się swej 
taktyka koalicyjnej, stanowiącej dla nieza- 
wistiych kamien obrazy, oraz komuniści, skoro 
„uświadomią sobie zgubność taktyki „pu- 
tschów*, Z tym programem wystąpi U. S. P. D. 
do generalne) walki o dusze robotnicze, która 
rozegrać się Musi w najbliższym czasie. Kto 
z tej walki Wyjdzie zwycięzcą, tego oczywiście 
uczestnicy Kongresu nie mogą wiedzieć i mu. 
szą pozostawić tę rzecz przyszłości, W chwili 
pieżącej Zaś niezawiśli pragną zwrócić uwagę 
na konkretne zagadmienia polityki dnia tera- 
niejszego, wysuwają bowiem niewątpliwie 
głuszny postulat, że tylko wie wspólnej walce 
może Się rozwinąć poczucie łączmości i soli- 
darnos, beg którego trwałe zjednoczenie kla- 
gy robotniczej jest niemożliwe. 

Najpierw przytoczymy rezolucyę w sprawie 
przesiadowań politycznych, aktualną dla sto- 
sunków we współczesnych Niemczech. 

„Kongres partyjny U. S. P. D, pamięta o 
licznych nawolucyjnych  socyalistach, którzy 
prawie od 3 lat jęczą w murach domów po- 
prawkezych i więzień, Kongres konstatuje, że 
przeciwko rewolucyjnym robotnikom zapada- 
ją Dajostrzejsze wyroki, podczas kiedy przy- 
wódców komtrnewolucyi nie dosięga sprawie- 
dliwoścg, albo też znajdują oni łagodnych sę- 
„dziów. Przeciwko temu sądownictwu klaso- 
wemy kongres zakłada jak najostrzejszy pro- 
test, Kongres stawia ponownie żądanie na- 
tychmiastowiego wypuszczenia i  amnestyi 
Wszystkich więźniów politycznych." 

Ząsadnicze tendencye partyi miezawisłych Ze- 
stawiono W manifeście, który partya ma Wy- 

dać do proletaryatu niemieckiego. Manifest 
Stwierdza, ŻE imperyalistyczna faza kapitali- 
MU zaostrza w najwyższym stopniu przeci- 
wieńgtwa klasowe i sprowadza ma ludzkość 
najcięższe katastrofy. 

„Wojna imperyalistyczną — mówi mani- 
fest — rozdzieliła BOSPOdarczo najściślej zwią- 
zane zę sobą ludy) WSUZĄsnęłą silnie systemem 
kapiialistycznym, WYWOlAłą głępokie kryzysy 
polityczne i ekonomiczne i zrewołucyonizowaja 
ludy. Gospodarczo WOJDA Po krótkim peryoqdzie 
odbudowy pozostawiła PO Sobie kryzys światło- 
wy. S.ła produkcyjna i Konsymcyjna państw 
europejskich spadła 40 minimum, Europa 
wschodnią prawie w całosci, środkowa w więk- 
szej Części jako nsument zostały wytrącone 
poza ramy gospodarki światowej, Spowodowa- 
ne Przez wojnę przesunięcie dróg hamdlowych, 
oraz rozbicie międzynarodowego systemu wa- 
lutowego, połączone Z O8TOMnemi skokami 
walutowymi, zwiększyło 74Męt w handlu świa- 
towym", 

Dalszy ustęp manifestu ZWraca się z wielką 
mocą przeciwko traktatowi Wersalskiemu, To 
wystąpienie radykalnego odłamu socyałnej de- 
mokracyi niemieckiej Przeliwko układowi 
stosunków z r. 1919 ma dziś aktualne znacze- 
nie wobec dramatu o utrzymanie względnie 
obalenie traktatu wersalskiego, który docho- 
dzi do najwyższego punktu w Chwili, w której 
Poincare, „Poincare-la-guerTe « powrócił do 
steru rządów we Francyi, AZ wobec zapo- 
w edzi komferncyj socyalistyomych, które się 
Irzygołowywuje z inicyatywy Partyj francu- 
skiej, na których socyaliści narodów koalicyi i 
państw centralnych zasiądą Tażem dla obra- 
dowania nad sytuacyą Europy. 

Po omówieniu kryzysu mantiest przedstawia 
s'Anowisko partyj niezawisłych. Partya — we- 
dlug stwierdzenia manifestu — Prowadzi czystą. 
politykę klasową i odrzuca wszelką koalicyę z 
barżuazyjnemi partyami, 

"m; W przeciwieństwie do „spcyalreformistów", 
Sla których reformy stają Się Coraz więcej 
"łasnym celem. niezawisła partya socyalisty- 


czna, widzi wartość reform w tem, że wzmacnia- 
ją klasę robotniczą w jej walce o przewrót 
społeczny. Od „putschistów* (t. j. komunistów) 
zóżni partyę przekonanie, że środki walki mu- 
szą być zastosowane do każdorazowego układu 
sił walczących klas. U. S, D, P. ami nie popeł- 
nia tego hłędu, aby stracić z oczu cel socya- 
listyczny, dla. bieżących reform, ami też mie za- 


niedbuje' walki codziennej przez popadanie 
w ten błąd, że bez niej można. matychmiast 
osiągnąć sam cel. Wobac siły niemieckiego 


prolataryatu, maczelnem zadamiem proletarya- 
tu jest jego zjednoczenie, Do tego potrzeba je- 
dnak przedewszystkiem zespolenia wszystkich 
sit proletaryackich, które Wyrośnie w walce 
proletryatu o jego życiowe interesy.“ 

Następnie mamitest rozwija program mimi. 
malny i przedewszystkiem zajmuje się polity- 
ką podatkową. W ostatnim ustępiie zachwala 
Międzynarodową Wspólnotę Pracy (2: między- 
nnaodówkę), wynażając puzekonanie, że wła. 
śmie ona dąży do zjednoczenia proletaryatu, — 
Z tego oświadczenia. jak też į z mowy Fryde- 
ryka Adlera, należałoby wnosić, że pogłoski o 
odbudowie międzymarodówki na szerszych 
podstawach są conajmniej przedwczesne, 

Krz, 


Z działalności posłów PPS 
w Sejmie 
O pensye dla b. Skazańców politycznych 


Poseł Pużak j tow. wniósł 17 bm. wniosek na- 
gly wraz z projektem ustawy o przyznanie sta- 
łej pensyi dla byłych skazańców politycznych 
z lat 1870—1915. Wniosek brzmi: 

Sejm uchwałą swoją, powziętą na. posiedze. 
niu w dniu 4 maja 1920 r., przywrócił prawa 
polityczne i majątkowe wszystkim przestępcom 
politycznym, którzy w różnych okresach nasze: 
go życia porozbiorowego toczyli nieubłaganą 
walkę o istnienie i niepodległość naszego kraju 
i narodu. 

Ta stądinąd doniosłą ustawa tylko częściowo 
daje zadośćuczynienie bojownikom o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe Polski, Sejm, pomny 
swoich wobec tych pierwszych żołnieczy Polski 
walczącej obowiązków, wazwał w spocyalnej re- 
zołucyi Rząd do ustawowego zaopiekowania się 
losem byłych przestępców politycznych. Nieste. 
ty, do dzisiejszego dnia Rząd w tej sprawie nie 
przejawił żadnej inicyatywy, 

Wobec powyższego niżej podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy załączoną usta» 
wę. 

Pod względem formalnym proszą o odesłanie 
niniejszego wniosku do komisyi prawniczej i o- 
pieki społecznej, 

Wniesiony równocześnie projekt ustawy za- 
wiera 7 artykułów, z których art. 3 ustanawia 
pensyę doży wotnią. w Wysokości płacy funkcyo- 
naryusza państwowego XII kategoryi wraz z do: 
datkami drożyznianyni. 


Przeciw importowi pomarańcz i ich drożyźnie 


Poseł Diamand i tow, wniósł na posiedzeniu 
Sejmu z 20 bm. następującą interpelacyę: 

Pomarańcze należą do towarów zbytkownych, 
których import jest zabroniony, mimo to wszy- 
stkie sklepy i stragany zawalone są pomarań- 
czami, nadto, a może z tego powodu, ceny są 
niebywale wYSÓRawane. I tak — pomarańcza Śre- 
dniej jakości kosztuje w Warszawie 130 marek, 
podczas gdy takasama pomarańcza w Bewliaie 
kosztuje 1 markę 20 fen. niemieckich, czyli 20 
marek połskich. Przy tym nadmiarze pomarańcz 
utrudnia rząd import śliwek suszonych, owocu 
niezbytkownego, a w zimie ze wzglętów hygie= 
nicznych potrzebnego, 

Podpisani zapytują zatem pp. ministrów, idla- 
czego rząd zezwolił na ogromny wprost import 
pomarańcz, dlaczego cena pomarańczy wynosi 
130 marek, podczas gdy w Niemczech wynosi 
20 marek polskich? 


kozpowszechniajcie „Naprzód | 
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Głóc w Rosyi 


WYMIERANIE TATARÓW SARATOWSKICH 
— WYSTAWA W SZWAJGARYT 

Źródła sowieckie donoszą: Syłuacya w guher- 

nii sarułowskiej pogarsza się z dniem każdym. 


Zamicsgi w gubernii saraiowskiej Tatarzy 
są pozba. ni opału 4 żywności, zmierają całe 


rodziny, trupy uiepochowane leżą od kilku dni. 
Na życzenie organizacyi „Czerwonego Krzyża” 
oddział sanitarmosoświatowy ludowego komi- 
saryatu ochrony zdrowia rozpoczął pracę nad 
urządzeniem wystawy, która ma zilustrować po- 
iożenie gładującej ludności w okręgach Wołgi. 
Wystawa ta zostanie wysłana do Szwajcaryi. 
Celem jej ma być zwrócenie uwagi Europy na 
ciężkie położenie ludności w miejscowościach, 
objętych nieurodzajem. y 


Listy z kraju 


Bielsko, 20 stycznia. 
Zwycięstwo socyalistyczne przy wyborach do rady 
powiatowej Kasy chorych w Bielsku 

Nie pomogły oszustwa polityczne, aktorskie 
występy NPR, z początku działaczy z Kongre- 
sówki, wkońcu z Górnego Sląska, nie pomogły 
demagogiczne odezwy klerykałów, że socyaliści 
strejkowali, kiedy się sprawy obu Słąsków roz- 
strzygały, zaś dziś, jak jest źle robotnikowi, brak 
pracy, to socyaliści nie strejkują, it. p. brednie 
głoszone na zgromadzeniach przedwyborczych 
ze strony klerykałów jak i NPR. Nie pomogło 
gadanie, że socyaliści dają w Kasie chorych, 
którą mają w swych rękach, członkom klery- 
kalnym lekarstwa za 2 mk, socyalistów zaś wy- 
syłają do przeróżnych kąpieli, nie pomógł, a ra- 
czej zaszkodził kierykałom kompromis zawarty 
z niemieckimi szowinistami, których przedtem 
zawsze w swym świstku atakowali. Nie pomo- 
gły agitacye nawet poszczególnych lekarzy tejże 
Kasy podczas wizyt lekarskich i inne jeszcze 
sposoby ze strony urzędników Kasy dlu osła- 
bienia ruchu wyborczego klasowych Związków 
zawodowych używane. 

Nie pomogło nic jednem slowem, bo klasa 
robotnicza wie, kto walczył i walczy o jej byt 
codzienny, wie, kto był łamistrejkiem podczas 
domagań się urlopów, dodatku ubraniowego, 
rad fabrycznych, wie robotnik i urzędnik tutej- 
szy, że niema innego wroga jak kapitalizm, wie 
cały proletaryat, kto walczy w Sejmie o jego 
prawa ekonomiczne, polityczne czy inne; wie 
i zapamiętał sobie to w dzień 18 stycznia b. r. 
w dzień wyborów do rady powiatowej Kasy 
chorych w Bielsku i pokazał, że obok Kasy 
chorych w Białej, którą również zdobyli robo- 
tniey, musi być Kasa bielska również w rękach. 
ludn roboczego. 

Dzień 18 stycznia wykazał następujące cyfry, 
które świadczą o potędze i świadomości klasy 
robotniczej: 

Lista nr 1 ułożona przez okręgowa komisyę 
Związków zawodowych w Bielsku w porozumie- 
niu się z PPS i niemiecką SD otrzymała 7438 
głosów, t. j. 38 delegatów do rady Kasy. ' 

Lista nr 2 klerykalno-niemiecko-polsko-nacyo- 
nalistyczna otrzymała 1608 głosów, t. j. 7 man- 
datów. 

Lista nr 3 NPR otrzymała 1044 głosów, t. j. 
4 mandaty. 

Uprawnionych do głosowania było prawie 
18 000 członków, głosowało tylko 10.085 człon 
ków. Według cyfr w komisyach lokaluych, naj- 
lepiej głosowały Dziedzice i Czechowice, gdzie 
na 1179 głosów padło tylko 22 na klerykałów 
i í na NPR, w Chybiu na 236 głosów, 4 do- 
stali klerykali, NPR zero. Na kopalni „Silesia“ 
lista nr 1 — 927 gł., nr 2 — 60 gł, nr 3 — 
52 gł, w Jaworzu I lista 136, 11 125, III 8 gł., 
w Bielsku we wszystkich koimisyach padło na 
listę nr 1 — 4982, nr 2 — 1897, nr 3 — 1083 
giosów. Unieważniono 58 głosów. 

Wobec tego przypada na wybranych towarzy- 
szów obowiązek regularnego uczęszczania na 
wszystkie posiedzenia rady Kasy j zarządu, 
który również musi być stanowczo w rękach 
robotniczych, nieprzybycie na takie posiedzenie 
wybranego członka rady, czy zarząuu Kasy cho- 
rych zlisty nr 1 byłoby zbrodnią wobec całego 
proletaryatu. Pamiętajcie o karności, towarzy- 
sze, podczas walki o naprawę stosunków nie- 
zdrowych w Kasie chorych w Bielsku, 
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Kraków, 24 stycznia. 

Minister Downarowicz w Krakowie 

Wezoraj z powodu spóźnienia pociągu minister 
spraw wewn. Downa.owicz przybył z Warszawy 
do Krakowa zamiast o godz. 9 rano dopiero o go- 
dzinie 11 przed połudmem. Na dworeu powitali 
ministra wojewoda krakowski dr Ga'ecki z gronem 
urzędników województwa, prezydent m. Krakowa 
Federowicz z członkami prezyuyum miasta, insp. 
armii Szeptycki z gene'alicyą, oraz przedstawiciele 
wszystkich władz rządowych i autonomicznych 
Krakowa. Z dworca minister Downarowicz udał 
się w towaczystwie wojewody dra Gałeckiego do 
gmachu wo,ewódziwa. Tu po krótkim wypcczynku 
przywitał ministra w salonach recepcyjnych w ser- 
decznych słowach wojewoda dr Gułeczi w otocze- 
niu urzędników, dziękując za przybycie do Kra- 
kowa i prosząc. o dalszą opiekę nad województwem 
ijego tunkcyonaryuszami. W odpowiedzi p. mini- 
ster podniósł, że Małopolska posiada i dała pań- 
stwu wieie cennych i doświadczonych sii urzędni- 
czych, oraz zapewnił o jak najżyczi'wszei opiece 
nad urzędnikami. Nast pnie minister Downarowicz 
* udzielał w gmachu województwa posłuchań, na 
które jawili się prezydent miasia Federowicz, do- 
wódca okregu korpuśnego gen. Os ński, prezes dy- 
rekcyi kolei inż. Prachtel, oraz inoi. O godz. 2 
po południu minister Downarowicz wziął udział 
w śniadaniu, jakie wydał na jego cześć w salach 
Starego Teatru prez. Federowicz. W przy ęcu u- 
czestniczyli reprezenianci wszystk ch wiadz: miej- 
stowych. O godz. 6 wieczór menister Downarowicz 
przyjął przedstawicieli prasy krakowskiej. 

Dzisiaj p. minister udzielać b-dzie dalszych po- 
słuchań w gmachu województwa o godz. 11 rano. 
We środę rano p. minister Downarowicz wyjedzie 
w towarzystwie dra Gałeckiego do Tarnowa, skąd 
wieczorem wróci do Krakowa i weźmie udział 
w przyjęciu, jakie wydaje na jego cześć wojewoda 
krakowski. 

Z ministrem Downarowiczem przybyli do Kra- 
kowa: sekretarz osobisty ministra p. Nożi ński, 
radca m:n. Górski, naczelnik Gepartamentu samo- 
rządu miast dr Rudolf Sikorski i szef policyi pań- 
stwowej p. Hoszowski. 


iKonferencya prasowa 


Od godz. 6 do 7 wieczorem odbył p. minister 
Downarowicz w województwie konferencyę z przed- 
stawicielami dzienników krakowskich, którym —- 
po zapewnieniu, że pilnie czyta prasę krakowską 
i ceni ją za przejawiający się w niej stale pań- 
stwowy punkt widzenia — wyluszczył swoje za- 
patrywama na szereg spraw dotyczących admini- 
stracyi peństwowej. 


Mędzy innemi oświadczył, że dąży do uspoko- 


jenia umysłów w Galicyi Wschodniej i w tym celu 
wyda tamtejszym wojewodom dyrektywy, żeby 
władze unikały wszelkiego zad.aźnienia stosunków 
i starały się doprowadzić do normaiuego współ- 
życia z ludnością ukraińską, która mie powinna 
mieć w Polsce mniej praw, niż miała za czasów 
austryackich; takie stanowisko wobec obywateli 
ukraińskich wypiywa z ducha kunstytucyi polskiej. 

W sprawie samorządu oświadczył p. nunisiet, 
że jęgo zdaniem jest błędem rozdzielanie go i po- 
wierzanie ustawy o samorządzie gmnnym komisyi 
administracyjoej, a ustawy o samorządzie wo e- 
wódzkim komisyi konstytucyjnej sejmu. Samorząd 
powinien stanowić jedną całość i nie przeciwsta» 
wiać się rządowi, jak to byio pod rządami zabor- 
czymi, lecz być uzupelnieniem rządu, który jest 
wszak polski i demokratyczny. Ne może ista eć 
obok siebie kilka samorządów o jednakowej pod- 
stawie geuetycznej. Tylko se,m, seaat i samorząd 
gminny powinny wychodzić z powszechnego gio- 
sowania; samorząd zaś powiatowy i wtjewódzki 
powinny stanowić nadbudowę samorządu gmin- 
nego. Punkt ciężkości wiadzy wykonawczej powi- 
nien tkwić we władzy powiatowej, władza woje- 
wódzka powinna mieć rolę nadzorczą drugiej in- 
stancyi. 

Wobec opracowanego przez prof. Buzka projektu 
samoiządu wojewódzkiego za,muje p. m nister -ta- 
nowisko krytyczne, jest bowiem przeciwnikiem za- 
daleko posuniętej decentralizacyi w zakresie us a- 
wodawczym. Kompet ncye ustawodawcze powinny 
być scentializowane, wykonawcze zdeceutializo- 
wane. 

Ordynacya wyborcza mie'ska jest już „gotowa 
i wejdzie w najbliższych dniacu na radę ministrów. 
Do końca maica zostaną wniesione projekty 
wszystkich ustaw samorządowych, z wy ątkiem 
finansowych, a mianowicie ustaw o samurządzie 
zgmineym miast i wsi, powiatowym i wojewódz- 
he 


"tabliczki oryentacyjne z numerami domów, 
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W końcu oświadczył p. minister, Że konstytu- 
cya przesądziła unifikacyę terytoryalną władz pań- 
stwowych. W danem terytoryum nie mogą być 
obok siebie różni przedstawiciele rządu. Wojewoda 
i starosta reprezentują eaty rząd. Wszystkie wła- 


' dze: skarbowe, szkolne itd. muszą im być podpo- 


rządkowane w zakresie politycznym i w tym du- 
chu wniósł p. minister projekt na radę ministrów, 
a nadto opracowuje się projekt organizacyi ustro 
ju powiatu. 


Uroczysłość styczniowa Związków strzeleckich- 
W niedzielę odbyła się w Krakowie uroczystość 
ku uezczeniu 59-tej rocznicy Powstania styczn o- 
wego, urządzona staraniem Związku Strzeleckiego 
w sali Teatru „Bagatela*. Rozpoczęła orkiestra 
tramwajowa pod batutą dyr, Tesarzika wspaniałym 
polonezem C-Dur Chopina, poczem prof. Pochmar- 
ski skreślił dzieje Powstania i wpiyw jego na dal- 
sze losy Narodu i na ręce obecnego na Uroczy- 
stości P.ezesa Weteranów z r. 1868 p. architekty 
Krzyżanowskiego wyraził hołd i cześć tym, którzy 
lat temu 59 krwawą Swą męką pokazali nam, jak 
dla Polski. należy żyć i jak za nią umierać. — 
Pamięć Powstańców obecni ucze li przez powsta- 
nie. — Nastąpiły reprodukcye muzyczne pianistek 
p. prof. L. Grodziekiej i p. Z. Szrombówny, śpie- 
waczki p. M. Mściwojewskiej, skrzypka p. prof. 
W. Kozłowskiego; artysta teatru p. Adwentowicz 
porwał słuchaczy dwoma wierszami ptzeprowadza- 
jącemi anałogię prac Powstańców i działalnością 
Związku Strzeleckiego, prof. Adam Wołek w krót- 
kich słowach ujął ideę i prace Strzeleckie, poczem 
obchód zakończył zespół uczniów szkoły śpiewu 
p. prof. SŁ Bursy wespół z orkiestrą wspaniałą 
reprodukcyą Polonezu A-Dur. 

0 tauvliczki oryentacyjne na domach. Metalowe 
umie- 
szczone nad wszystkiemi bramami w mieście przez 
paię lat wojennych nieczyszczone, tak pokryiy się 
brudem i kurzem ulicznym, że liczby i napisy ta- 
bliczek są na nieklórych ulicach, prawie zupełnie 
nie widoczne. Co gorsze, na ulicach gdzie wre 
życie handlowe, tabliczki oryentacyjne pozakry- 
wano zupe'nie szyldami i oszalowaniami sklepo- 
wymi, tak, że nieraz trzeba błądzić po całej uricy, 
nie mogąc dotrzeć do szukanego domu, jak się to 
często trafia w ulicach Grodzkiej, Krakowskiej, 


Szewskiej, Floryańskiej itp. To samo odnosi się 


się i do tablic z nazwami ulic, które także podzie- 
lity los tabliczek oryentacyjnych. Do Krakowa 
zjeżdża wielu przejezdnych, którzy ogólnie użalają 
się na brak porządku w tym względzie. Tak licz- 


by domów, jak i nazwy, ulic, pow:.nny być w wi- , 


docznem miejscu umieszczone, tabliczki zaś i ta- 
blice okryte od lat błotem i brudem, należy pod- 
dać gruatownemu odczyszez niu i w tym kierun- 
ku władze winny wydać odpowiednie rozporzą- 
dzenie. 

Goście francuscy w Krakowie. Do Krakowa przy- 
byli hr. de Rochegude, ma or francuski, brat zna- 
nego historyka miasta Paryża, oraz porucznik Lin- 
nay. Goście przybyli z G. Sląska i wczoraj zwie- 
dzali zapytki Krakowa, zwłaszcza Wawel w towa- 
rzystwie rotmistrza Pusłowskiego i rotm. Botkow- 
skiego. 

Jsb eusz organizacyi robotników introligatorskich 
w Kre<owig, W sobotę 21 bm. od yła się w sali 
Związków robotn. uroczystość 25-ej rocznicy zało- 
żenia Związku zawod. robotników introligatorskich 
oraz 25 letniego jubileuszu pracy w nim tow. Fr. 
Waligóry, jedynego z założycieli Związku, który 
dotrwał do dziś na posterunku w Krakowie. Tow. 
Kiianer, wręczając jubilatowi jaro upominek od 
towa:zyszy srebrną papierośnicę, zaznaczył ogro- 
mne dzieło, jakiego Związek dokonał w ciązu 
ćwierówiecza swego istn'enia. Zdobył om da robo- 
tu ków siłę, z którą liczyć się muszą pracodawcy. 
Niema dzś w Krakowie ani jednego introligatora 
nieuświadomionego i ani jednej introligato ki nie- 
uświad_miontj. Wszystko to jest w znacznej mie- 
rze zasługą jubilata, któremu towarzysze pracy 
życzą z całego serca 50-letniego jubileuszu. Prze- 
mawiał następnie w imeniu pracodawców p. Klucz. 
kowski, poczem chór „Lutni robotniczej“ odśpie- 
wał szereg pieśni robotniczych. Po obchodzie od- 
była się ochocza zabawa. 

Ofiary mrozu. Na stacyi pogotowia ratunkowego 
zgłosiło się w dniu wezorajszym bardzo wiele o- 
sób, które wskutek kilkunastostopniowego mrozu 
doznali odmrożenia bądź rąk, bądż też nosa i u. 
Szu. Lekarze pogotowia nie mogą wprost nadążyć 
przy opatrywania ofiar mrózu. 

Wisła stanęła. Wskutek ostatnich bardzo silnych 
mrozów już w niedzielę wieczór ukazały się piy- 
nace na Wiśie gęste kry, które wczoraj rano za- 
trzymały się na przestczeni od Przegsrzał aż p; 
Dąbie, pokrywając rzekę jednolitą skorupą lodową. 
Koło mostu Zwierzyniecziego musiano przy paro- 
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statku „Marya“, stojącym tu na kotwicy, wyrąbać 
powłokę lodową, by ciśnienie lodu nie uszkodziło 
statku. To samo musiano zastosować w miejscach, 
gdzie stoją „bagiery* do wydobywania piasku 
i pogłębiania Wisły. 

Miejski teatr Opera i Operetka zapoczatkował 
seryę gościnnych występów wybitnych artystów. 
Rozpoczęli ją śpiewacy: pp. Szafrańska i Jaros aw- 
ski. Pozyskany dla ope y sławny baryton p. Jach- 
no uzupełnił ten zespół, Dziś we wtorek występ 
pp. Szafrańskiej, Jaworzyńskiej, Stępniowskiego, 
Jachny, Mazanka i innych w „Carmen“, Jutto pre- 
miera operetki Gilberta „Kakaowy stryjaszek“, w 
której wystąpią pp. Zimajerowa, Harasimowicz, 
Zelska, Lelewicz, Minowicz, Szczawiński, Karasiń» 
ski, Dobrowolski, Rewski i inni, W piątek „Car- 
men*. 

Z teatru Nowości. Dziś i dni następnych „Księ- 
żniczka foxtrotta*, operetka R. Stolza. Do „Kro- 
woderskich zuchów“ przygotowuje autor p. S efan 
Turski cały szereg kupletów aktualnych. Tańce 
charakterystyczne jak „Szłajerek* i oryginalny „Ciu- 
step krowoderski", odtańczone pod kierownictwem 
E. Koszutskiego i J. Ciesielskiego, którzy w tym 
celu kreują dwóch „Uzywmsiców*, Staszua 1 Walka, 
osiągną rekord Śmiechu. 

Em Telmanyi, siawny skrzypek węgierski, wy» 
stąpi z jedynym koncertem we wtorek 14 lutego 
w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia u Br. 
Lipskich, Sławkowska 8. 

Rewia aktualna Tommego odbędzie się w sobotę 
28 bm. o godz. 11 wieczór w teatrze Bagatela. 

keduła prasy. Kom tet przypomina, że sprzedaż 
biletów i wydawanie zaproszeń odbywa sę w lo- 
kalu redakcyi „Czasu“ przy ul. św: Tomasza l. 32 
od 4—6 pop: Sprzedaż biletów trwać będzie tyiko 
kilka dm. Ponieważ w Krakowie "gat się odczuć 
brak masek, komitet: uprosił"p. Ziembickiego, wia: 
-fciciela sklepu * przy*piacu Maryackim, o sprowa- 
dzenie tychże i svirzedaż ich dia publiczności, idą: 
cej na redutę piasy. 

Zabawa taneczna staraniem i na dochód Czy: 
telni akademickiej im. A. Mickiewicza w Krakowie 
odbędzie sę w sobotę 4 lutego w sali Tow. rol: 
niczego, plac Szczepański 6. Wydawanie zaproszeń 
od 5—6 w zarządzie Domu akademickiego, ul. Ja: 
blonowskich 12, począwszy od piątku. 

Awantura w domu moalitwy. Polieya aresztowałe 
za bitki 1 awantury wyprawiane podczas nabożeń. 
stwa w domu modlitwy przy ul. Nowej |. 1 Berts 


 Lehrera (lat 21), Hermana Sch:ldhorna (lat 18' 


i Jakóba Berto.da Aszkenazego (iat 20), Józetz 
Holzera (at 16) i Mendia Weindlinga (lat 14) 
Wszystkich młodocianych awanturnikow odprowa: 
dzono „pod Telegrat*, gdzie po spisaniu protokołu 
osadzono ich w areszcie, gdzie niewątpl wie zimno 
w każńi wypłynęło kojąco na ich gorącą kiew. 

Aresztowano Jana Fischera (tat 16) za kradzież 
100 kg papieru wartości 14.000 mk. Fischer do: 
konał tej kradzieży na szkodę drukarni Uniwer. 
sytetu Jag.ellońskiego. 

Wydalen, e Się Z uumu. Jeden z przodowników 
policyjnych doniósł inspekcyi pod Teiegratem, że 
jego kuzynka Bronisława Kozycz (łat 18) rodem 
ze Złoczowa, zamieszkała przy Alei S$ owackiegc 
29 wydalia się z domu w dniu 19 bm. i dotych- 
czas nie wióciła. 
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Cyrk amerykański Darfura największy na świecie, 
codzienne galowe pizedstawienia atrakcyjnych 
nadzwyczajnych piodukcyi % Krakowie w kino: 
teatıze „Satuka“. 

— 000 — 


Z POLSKI 


Uchwała wolnomysine) m'odzieży. W Warsza- 
wie w niedzielę odbył się wiec m'o zieży aka: 
demicxiej wóimej wszechnicy, zwołany celem 
żaorótestoweiia przeciwko uchwałom zazdu 
młodz eży akademickiej w Wilnie, z ktorego 
wyk uczono "aełegałów wo ne; Wszechtncy. Wiec 
ucnwalił rezoiucyę przeciwko ucnwa'om wileń- 
skim jako powziętym tylko z motywów party,no* 
pol'tycznych. ~ 

Zgon posia Swldy. W niedzielą zmarł poseł na ` 
Sejm Adolf $wida, ostatnio członek klubu curże- 
ścijańsko-demokratycznego. 

A.esztowania w Wilnie pod zarzutem szpiegow- 
stwa, Z Wilna donosi Prasowa agencya tamtelsza, 
iż w nocy z 19 na 40 doxcnano w obeeneśŚci pro- 
kuratora sądu okręgowego S:erugu rew 'zy!, mię- 
dzy innymi w redakcy: „Głosu Ltwy* (wydawa. 
nego po polsku organu nacyonalistów L tw'nów), 

„Vilnierisa* i w komitecie białoruskim. W wyniku 
rewizyi aresztowano 29 osób, w tej liczie M. B- 
rżyszkę, redaktora „Ułósu L twy” 

Agencya powyższa (wierdz, iż z dotychczaso- 
wyca asnych wyn'kałuhy, że wykryto organi:acyę 


„szpiegowską, przyczem u aresztowanych znalezio- 


Nr. 20 


NAPRZOD” 


z nnn 


no podczas rewizyi pieczęcie litewskie i bo!sze- 
wiekie oraz duże ilości t. zw. „ostów* (tj. rubli 
z czasów okupacyi niem.eckiej: Ost-Rubel). 
Górnośl; ski komitet powiatowy w Ośw!ęci. 
miu powstał z końcem grudnia 1920 r., mając 
za główne zadanie udzielenia wydatnej pomocy 
akcyi plebiscytowej na Górnym Śląsku. Na zle- 
cenie Tow. obrony zachodnich kresów Polski 
w Krakowie zajmował się rejestracyą osób Z 
tut. powiatu uprawnionych do udzialu w gloso- 
wamu plebiscytowem a także urządzaniem po- 
gadanek i wykładów tudzież wieców plebiscyto- 
wych dla urabiania polskiej myśli plebiscyto- 
wej. W rezultacie miasto Oświęcim i powiat 
wykazał 200 osób uprawnionych do głosowania, 
która wzięły udział w plebiscycie ma Górnym 
Śląsku. Z tych czasów przeżywał Oświęcim bar- 
dzo podniosłe chwiłe, mianowicie w dniu 18 mar 
ca z. r. kiedy Przybyli z całej Małopolski upra- 
wmieni do wzięcia udzialu w głosowaniu plebi- 
scytowem. Dworzec był bogato udekorowany, a 
madjeżdżających pociągami witała orkiestra i 
miejscęowy chór Kółka śpiewackiego. Po ple- 
biscycie wybuchło niemal bezpośrednio powsta- 
nie a to wskutek prowokacyjnego zachowania 
się hakatystów niemieskich, co musiało w re- 
zultacie wywołać odruch żywiołu polskiego, W 
tych czasach pospieszył komitet powstańców z 
wydatną pomocą, wysyłając na Górny Śląsk ar- 


mężateczka grała dobrze, jednak za mało zakło: 
potiania za mało trwogi w czasie kiedy ten „nie: 
godziwie zazdrosny“ mąż odkrywa ukrytych: w 
pokoju, stąpającego pierwsz»mi krokami po krez 
tej ścieżce miłości „„,ak się nazywa“ Funia Bojar: 
skiego, a w szafie barona Gałkę, Funio Bojarski 
gral trochę riedbale, może przyczyną była za 
wielka pewność siebie, a wskutek kiepskiej mimi: 
ki, niefednokrotnie ze swymi  wykrzyknikami 
mógł stać się pajacem, co jest zadziwiające wobec 
dokładnego pozrania swəj roli. Młody małżonek 
„Rysi w Krynicy* p. Ferdynand Narwański rolę 
swą, z małemi wyjątkami przeszarżował, stawał 
się nieznośnym, zwłaszcza podczas spoglądania na 
suflera lub nadstawiania swych uszu, wskutek 
czego całość musiała uciswpieć. Baron Gałka role 
swą dobrze zrozumiał 1 dobrze wykonał, na pos 
czątku tylko za mało było zalotności, a wkońcu 
przez dobrze wykonane menterstwc, choć błysk 
trwogi przebijać był powinien, Całość, jak na ko: 
ło amatorów nie bardzo zgranych, przeszła wszels 
kie oczekiwania, jeśliby zaś areatorzy w role swe 
więcej życia wławali, a mniej potrzebowali sufle: 
ra, byłoby bez zarzutu. Niedomagania jakie dotąd 
dały się zauważyć, nispowinny chętnych w pracy 
na drodze życia towarzyskiego zatrzymywać, na: 
tomiast zachęcić do pracy zdWhi'nej, która nie» 
wątplhwie i zło usunie « da okolicy zdrową 1 pus 
żyteczną rozrywkę. J. D- 


tykuły aprowizacyjne. Powstanie trwalo czas [/ Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopa- 


krótki, na skutek interwencji władz koalicyj- 
nych. Likwidacya odby vała się na ter:nie Rze- 
czypospolitej, w szczególności w powiecie o- 
święcimskim, gdzie w obozach w Dworach, Ba- 
bicach, Jankowicach -i w samym Oświęcimiu 
rozlokowano kilka tysięcy powstańców. Komi- 
tet zaopiekował się przy udziale Tow. dla obro- 
ny zachodnich kresów Polski w Krakowie losem 
powstańców, udzielając im we wszystkich kie- 
Tunkach potrzebnej pomocy. W szczególności 
brakło powstańcom ubrania i bislizny, którą w 
czasie powstania zużyli. W tym czasie przybył z 
wydatną pomocą komitet z Poznania jako też 
Koło Pań T. S. L. z Krakowa i za ich staraniem 
nadesłano do Oświęcimia znaczniejszą ilość u- 
brań, butów, papierosów i innych środków apro- 
wizacyjnych. które rozdzielano pomiędzy po- 
wstańców. W tych najgorętszych czasach ze- 
tknął się komitet z czołówką im. Piłsudskiego z 
Warszawy, która przebywającym w obozach ro- 
dakom okazala dużą pomoc i zostawiła ze swego 
urzędowania jak najmilsze wspomni:mie. Obo- 
zy barakowe kolejno likwidowano, a powstań- 
ców odsyiano już do dywizyi górnośląskiej w 
Poznaniu, jużto do obozów w Goczałkowicach, 
Jastrzębiu i Tychach na Górnym Ślę sku. Osta- 
tnią czynnością komitetu było obdzielanie pow- 
stańców pozostających w Goczałkowicach dara- 
mi na gwiazdkę, które wręczono delegatom pol- 
skiego Czerwonego Krzyżą z Bytomia. Komitet 
zajmował się także zbieraniem fumduszów na 
cale akcyi plebiscyowej, Na te cele wypłynęło 
do rąk komitetu z miasta i powiatu 1,125.774 
mk. Wydatki były w analogicznej wysokości, w 
szczególności miał komitet duże wydatki na u- 
goszczenie osób uprawnionych do głosowania, 
tudzież na zapomogi dla powstańców. Te dwa 
dz.ały pocholmęży około 900.000 mk. Komitet roz- 
począł swą pracę pod hasłem „Dla ciebie ojczy- 
zno!*, oddając z całą ochotą wszystkie swe siły 
dla pożytku tej wielkiej sprawy. Żywiąc niezło- 
mma wiarę, że prastare dzielnice piastowe po- 
wrócą znowu na ojczyzny łono, *dożyliśmy tej 
Wielkiej dziejowej chwili, że wysiłki całego spo- 
łeczeństwa polskiego Przynajmniej częściowo 
Zostaiy zrealizowane. 

Z życia kulturalnego w górniczym Domu Zdro: 
wia w Bystrej. Dnia 15 b. m. Koło amatorów w 
Sali teatralnej Górniczego Domu Zdrowia w By: 
strej odegrało dwie jedncaktówki, a mianowicie: 
„Postanowienie* Z. Mellerowej, gdzie na pierwszy 
plan wysuwa się Adela, grając dobrze ze zro- 
zumieniem swej poważnej Sytuacyi młodej wdów: 
Ki, z ruchów jak i z tonu mowy wyczuć można 
było upozorowanie dobrowolnego poddania się 
wyrokom, które jednak nie krępowały ją, to też 
korzysta z pierwszej sposobności, przyjmuje 0» 
świadczyny dawnego sw:go konkurenta Kazrmie: 
rza, łamie swe pierwotne Silne, k obiece zresztą, 
postanowienie pozostania w wymarzonym stanie 
nieskrępowanego żadnemi więzami wrdowiefństwa. 
Kazimierz zawieje grał sztucznie, + zwłaszcza nie 
mógł wyzbyć Się tonu sztubaka Kklepiącego wier: 
sze, no i te ręce... jakby żawadzały, Również bar: 
dzo dobrze grał ogrodnik Franek wraz ze swą u: 
rodziwą z paluszkiem w ustach Rózią, Ciotka p. 
Bilska prostotą swą całość w zupełności dopeł: 
niala. 

Drugą jednoaktówką była komedyjka M. Ber: 
zera „Rysia w Krynicy“, gdzie Rysia jako młoda 


nem. Polski Zwłązek narciarski na zjełdzie od: 
bytym w czasie Świąt Bożego Narodzenia w Zas 
kopanem, powziął uchwałę trządzenia zawodów 
międzynarodowych w Zakopanem w dniach 12 i 13 
lutego. Zawody te mają na celu uzyskanie łą- 
czności z zagranicą w iziedzinie sportu narciar: 
skiego, oraz danie możności naszym zawodnikom 
do zmierzenia się z wybitnemi siłami  żagranie 
cznemi, wysoki zaś poziom naszego narciarstwa 
pozwala nam przypuszczać, że wyniki zawodów 
będą dla Polski wcale pochlebne. Techniczną Stros 
nę urządzenia zawodów powierzył P. Z. N. sekcyi 
narciarskiej A. Z. S. w Krakowie i sekcyi nar: 
ciarskiej T. T. w Zakopanem, które podjęły na 
szeroką skalę przygotowania, by zawody posta: 
wić na iście międzynaroćowym poziomie, Inten- 
żywna pomoc władz rządowych jak i gminy Zaz 
kopane ułatwia bardzo pracę przygotowawczą i 
pozwala wnioskować, że zawody wypadną impos 
nująco. 

Polemika na murze. Na murach „galeryi Lu- 
ksemburga* w Warszawie, a takie miano nosi 
kompleks zabudowań, gdzie mieszczą się biura 
inieadentury wojskowej, zarząd dóbr państwo- 
wych, polskiej krajowej kasy  pożyczkowej, 
teatr „Qui pro quo* oraz lokale prywatne, wy- 
wieszono przedwczoraj następujące ogłoszenie 
od administracyi „Galeryi': 

„Pan Minister Spraw Wojskowych Generał 
Sosnkowski”. Zamek, Warszawa, 

Bardzo pilne. 

Proszę Pana Ministra nakazać natychmiasto. 
we Śledztwo, dlaczegogwojskowość nie płaci za 
centralne ogrzewanie zajmowanych 203 pokos 
jów mojego „Grand Hotelu". Należy mi się za 
samo ogrzewanie doplata za listopad i grudzień 
około 8 milionów marek, Uwierzywszy obietni- 
com Wujskowoścji, że zapłaci, wyłożyłem na wę- 
giel w styczniu milion. Komornego także nie do- 
staję, od półtora roku zalega 20 milionów. 
Gmach nie jest opalany, marzną więc i chorują 
oprócz urzędników wojskowych urzędnicy dóbr 
państwowych, kasy krajowej, i innych instytu: 
cyj, artyści teatralni, inni lokatorzy gmachu Ga- 
leryi Luxemburga, 

Raczy Pan Minister wydać odpowiednie roz- 
porządzenie j polecić mnie zawiadomić. 

Właściciel gmachu „Galeryi Luxemburg" 

(podpisano) Maxymilian Luxemburg.“ 
LJ * Ld 

Obok tej polemiki na murze, terenem polemiki 
na tensam temat była tegoż dnia scena teatru 
„Qui pro quo“, 

— Czemu ty tąk zimno? — pytał w humore- 
sce „Uj ta choroba” chorego Pikusia (Ursżeina) 
jego lekarz (Borońskki)... 

-- Czemu? Bo,. nie pali Luxemburg... 

— Hrabia Luxemburg? (tytuł znanej opere- 
tki). 

-— Nie ten „galernik“... 

Ten dowcip rozgrzał naprawdę zziębniętą nie 
na żarty publiczność!... = 


AL Składki 


Na fundusz prasowy „Nanrzodu, Zwiazek za- 
wodowy pracowników kolejowych, Kraków mk 
10.000. 


=000" 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Sżowackiego 

Wtorek: „Czysty interes“. 

Środa: „Czysty interes". 

Teatr „Bagatela“ 

Wtorek: „Cudak*, 

Sroda: ;Cudak*, 

Miejski teatr; opera i operetka 

Wtorek: „Carmen“. 

Sioda: „Kakaowy stryjaszek*, 

Operetka w Nowościach 
Wtorek: „Księżniczka foxtrotta*, 
Wykłady Związku literałów w Domu artystów 
(płac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 

Wtorek: prof. dr Józef Flach: „Prawdziwa 
twarz i maska Moliera“. (W trzechsetlecie 
Moliera), 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł, 

Linia A- B. L, 39) 

Sroda: Ks. prof. Fel. Hortyński: Wspomnienia oso- 
biste o pierwszych latach szkolnych Wyspiań- 
skiego. 

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilustrowane obraza'ni świotlnia 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. 7 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek, 24 bm,: Talko - Hryncewicz, prof. 
Uniw. Jagiell.: Z problemów antropologicz- 

nych dziedziczności, i 

Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30) 

Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę” 

dnych sił sabaretiowych. — Początek o godzinie 

11 i pół wieczór. 


Szkoła partyjna 

W środę 25 bm. o godz. 7 wieczór w czytelni 
Związku stow. rob. (Dunajewskiego 5, Il p.) drugi 
wykład tow. dra Wiadysława Gumpiowicza o pro- 
gramie PPS, P3 
a aua 
EELE E (A MR i R D GR. LED. AI ASD. D E 17% LD. 
Staraniem krakowskiej Komisyi oświatowej PPS 
zostanie w sali Związku stow. rob. (ul. Dunajew- 


skiego 5, ll p.) w czwartek 26 bm. o godz. 7-ej 
wieczór wystawiona 


SZOPKA KRAKOWSKA 


w formie tradycyjnej, w treści przepleciona natu- 
ralną satyrą, odegrana. przez zespoł podgórskiej 
Sceny robotniczej. 
YVJVwwwwwówwwwwwowwwww 


' Przegląd społeczny 


Gstrzeżenie, Ostrzegamy wszystkie organiza- 
cye zawodowe i polityczne przed niejakim A- 
dolfem Knezym, albo Knezdym, który posiada 
legitymacyę Związku metalowców włoskich, ja- 
koteż polecenie z Zarządu głównego, Zw.ązku 
robotników przemysłu metalowego w  Polsca, 
wystawione przez biuro obrachunkowe w War- 
szawie, gdzie się go polecilo do jednego Oddzia. 
łu w Kongresówce, aby mu przydzielono pracę 
jako elektromentera. Zapomocą tychże doku- 
mentów objeżdźa wyżej wymieniony wszystkie 
oddziały i organizacye I żąda zapomogi. Upra- 
szamy z osobą tą w żadne stosunki nie wcho- 
dzić, jakoteż żadnych informacyj i zapomóg nie 
udzielać. — Okręgowy sekretaryat Zw. rob. prze- 
mysłu metalowego, Bielsko, Śląsk Cieszyński, 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę. jaką ona rozporządza. 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów  robotni"ów, 
popełnia duchowe saniobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, sdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskuteczniciszym środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się naiskuteczniejszym środ: 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Lichknecht. 


Papież Benedykt XV zmarł w Watykanie 
w niedzielę 22 stycznia o godz. 6 rano. Na- 
zywał się właściwie margrabia Jakób deila 
Chiesa. Urodzony w Genui 2 listopada 1854. 
został on po śmierci Piusa X w r. 1914, w 
początkach wojny światowej, wybrany pa- 
pieżem i przybrał imię Benedykta AV. 

Podczas swego pontyfikatu Bnnedykt XV 
dwukrotnie podejmował pośrednictwo po- 
kojowe w wojnie światowej, oba razy jedna- 
kowoż bezskutecznie. W polityce kuryi 
rzymskiej wprowadził on tę zmianę, że ka- 
tolikom włoskim pozwolił brać udział w ży- 
ciu politycznem państwa włoskiego i pod- 
jął kroki, mające na celu ukształtowanie 
stosunków między Watykanem a państwem 
włoskiem w duchu pojednawczym. 

LJ b a 


Rzym. (PAT). Papież zmarł w niedzielę o 
godzinie 6-tej rano. Konanie rozpoczęło się 
o godzinie 5.20. W tym czasie nadszedł kar- 
dynał Vigo, aby odprawić mszę w kaplicy 
papieskiej, oraz kardynał Giorgio. Byli oni 
obecni przy ostatnich chwilach papieża, a 
kardynał Giorgio udzielił umierającemu o- 
statniej absolucyi. 

Wybór następcy 

Ronklawe dla wyboru nowego papieża. 

zbierze się w Rzymie za 8 dni. 
Tymczasowy zarząd kościoła 

Tymczasowy zarząd sprawami kościoła. 
do wyboru następcy objął dziekan kolegium 
kardynalskiego Vincenzo Vanutelli. Urzą- 
dzeniem konkiawe zajmuge się książę Chigi, 
jako marszałek dworu papieskiego. 

W Rzymie 

Prezydent włoskiej Rady ministrów Bo- 
nomi natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o zgonie papieża zakomunikował tę wia- 
domość królowi i wszystkim dostojnikom 


„NAFRZÓOD* 


państwa oraz gubernatorom kolonii. Ponad- 
to nakazał, aby na wszystkich gmachach 
publicznych w Rzymie i na prowinącyi wy- 
wieszono chorągwie żałobne. Ministrowie 
Mauri, Rodina i Micheli ze stronnictwa lu- 
dowego udali się w soboję do Watykanu i 
wpisali się oficyalnie na listę odwiedzają- 
cych. Fakt ten wywołał wielkie wrażenie, 
gdyż dotąd żaden włoski minister nie wcho- 
dził do Watykanu. 
Pogrzeb i termin wyboru 

„M, Fr. Presse“ ogłasza rozmowę z nuncyu- 
szem papieskim w Wiedniu Marchettim, który 
powiedział. Pogrzeb papieża odbędzie się 
według zwyczaju dziewięć dni po jego śmierci, 
a więc przypuszczalnie 30 stycznia. Tegosame- 
go dria zbierze się konklawe, celem wyboru no- 
wego papieża. Liczba członków konklawe wy- 
nosi 62, w tem Mieści się także 22 kardynałów, 
znajdujących się w Rzymie. Wszyscy kardyna- 
łowie mają obowiązek wczesnego przybycia do 
Rzymu celem wzięcia udziału w konklawe. Co 
do osolły następcy można czynić tylko przypu- 
gzczerie, tak samo co do czasu trwania komkla- 
we. Prawdopodobne jast tylko, że i tym razem 
będzie wybrany papieżem kardynał narodowo- 
ści włoskiej, 

W skład przyszłego konklawe wchodzi obec- 
nie 2 kardynałów Polaków: arcybiskup war- 
sząwski Kakowski i poznański Dalbor. 

Testament papieża 

Paryż. (PAT) Papież zapisał cały swój majątek 
osobisty swemu siostczeńcowi Józefowi della Chie- 
sa. Testament wręczony został kollegium kardy- 
nalskiem przez sekreta.za stanu Gaspariego. Po- 
koje papieskie zostały zamknięłe, gwardya papie- 
ska trzyma przy nich staż. Sekretaryat zajęty 
jest rozsyłaniem oficyainych zawiadomień o śmierci 
papieża do rządów państw obcych i przedstawi- 
cieii dyplomatycznych. 

Kondolencya rządu polskiego 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). U nuncyn- 
sza papieskiego zjawił się generał Jacyna 1 zło- 
żył kon :olencye imieniem Naczelnika państwa. 
lmieniem rządu złoży: kondolencyę premier Po- 
nikowski. 


Lloyd George o położeniu Świałowem 


(PAT). Berlin, 23 stycznia. 

Biuro Wolffa domosi z Londynu: Lloyd 
George na konferencyi partyi narodowo-liberal- 
nej w Wegtmunsterze wygłosił wielką mowę od- 
dawna oczekiwaną z naprężeniem. Lloyd George 
powiedział między innemi: Jakie jest położeniie 
na świecie? W chwili obecnej mamy poza sobą. 
wsźrząsającą i palmą akropności wojnę. Jed- 
nakże świat znajduje się w położeniu gorszem, 
aniżeli ksedykoiwiek. W naszym kraju mamy 
2. miiiony be.robotnych. W Stanach Zjednoczo- 
nwch liczba ta jest jeszcze większą. Dlaczego? 
Bo choć na świecie ođvzuwamy jest brak na- 
szych towarów, to jednak popyt na nie jest ma- 
ły. Nie dlatego, by świat nie mógł wytwarzać 
bogactw, ale, że kredyt jest niemożliwy bez za- 
ufania. Zagadnienie, wobec którego stoi cała 
Wielka Brytania i cały świat, „może być stresz- 
czone w jadnem zdaniu, mianowicie, że konie- 
czne jest przywrócenie międzynarodowego zau. 
fanią (oklaski), Bez zaufania nie można nie 
zbudować, bez kredytu niema handlu, bez han- 
dlu niema pracy. Nasze ciężary staną się nie 
do zniesienia i bankructw» hędzie nieuniknio- 
ne, iczeli nie będzie udpowiedniej akeyi między. 
marodowej, Moi przyjaciele zapytują mnie, dla- 
czego poświęcam tyle czasu Sprawom między. 
uarodowym, a nie sprawom polityki wewnętrz- 
nej. Odpowiadam na to: Dopóki mie będzie 
przywróceny pokój na świacie, będziemy naj- 
pardziej poszkodowanymi na świecie (oklaski). 
(heemy na naszym sztandarze umieścić na- 
pis: „pokój ludziom dobrej woli”. 

W krajach europejskich mamy do czynienie 

'atarymni przesadami, istnieje stara nienawiść, 
a rywalinącya, stare spory, nieufność i nie- 
dawid rzamie, Jeżeli się zaczniemy zajmować 
"wró:omo zagadnieniem europejskiem, wów- 
as poznamy, że wymaga ono dużego nakładu 
corpliwości i pracy. Mężowie, którzy sądzą, że 
Burcpę da się uzdrowić w przeciągu dwóch 


lub tnzech lat, albo są źle  poinformowami o 
ialctycznym stanie rzegzy, albo wprowadzają 
pulwicznhość w błąd. Wypadki we Francyi wy- 
każaly, jak ostrożnie należy postępować wobśc 
panującej nieufności. Jest do tego tylko jedna 
właściwa droga, mianowicie droga, dążąca do 
tego, by narody kierowały się rozumem, a nie 
czem innem. A ten cel da się osiągnąć jedynie 
ciągłyrni konferencyami i dyskusyami, 

Gdyby w Lpeu 1914 odbyła się komferencya, 
to w sierpniu tegoż roku nie byloby doszo do 
ka:eórofy. Każda konferencya jest szezeblem 
drabiny, wiodącej do pokoju (oklaski). Są lu- 
dzie, którzy oświadczają, że komferencye Są nie- 
potrzebne, że dość już konferencyj i dyskusyj, 
że nie mają one racyi. Należy się im otwarcie 
przeciwstawić. Mam silną wiarę, że ostatecznie 
przewagę weźmie rozum ludzi. Mężowie, którzy 
niernawidtą konferencyj, są mężami, którzy 
niechętnie patrzą rzeczywistości w oczy. 

W Genui ma się odbyć obecnie konfermcya, 
która z wielu względów będzie najw'ękSzą mię- 
dzynarodową konferencyą, jaka się kiedykol- 
wiek odbyła. Pewnego dnia możemy Usłyszeć, 
że Resya się zbroi, aby zaatakować Polskę, że 
Polska- Organizuje powstanie na Ukrainie, ża 
Roya atakuje Rumunię, albo też, że Finlandya 
chce zaatakować Rosyęi że państwo wchodzące 
dav miej w sklad monarchii habsburskiej chce 
zaatakować swojego sąsiada. Otóż my Właśnie 
chcemy doprowadzić do tego owe kraje, aby 
spojrzaly sobie w oczy, a zobaczymy, czy istniea 
je możność doprowadzenia do porozumienia. 
Przeciwnicy konferencyi mówią: prawie 26 na- 
rodów, 1000 rzeczoznawców finansowych, gospo- 
darozych, Czy to konieczne? Otóż jest to zawsze 
tańsze niż konferencya rzeczoznawców Wojsko- 
wych. Właśnie ukcńczyliśmy taką konferencyę 
międ”, narodam:. Trwała ona 4 1 pół roku, stra- 
szliwe 4 i pół roku, W konferencyi tej Wzięło u- 
dział 30 milionów ludzi; w miejscu, gdzie się 


ona odbywała, pozostało na placu 10 milionów 
tnm.pów ludzi młodych. drugie 10 milionów od- 
miosło rany, a wydatki tej konferencyi wyno- 
siły 50 miliardów funtów szterlingów. Obecnie 
narody powinny odbyć iana kfrietencyę (okla- 
Ski). 


Sprawy urzędnicze na Radzie 
ministrów 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), W poniedzia: 
lek odbyło się specyalne posiedzenie Rady mi 
nistrów, poświęcone sprawie urzędniczej, głównie 
poprawie bytu i wypłaceniu eweutuainej zapo- 
mogi. 


Wyjazd Naczelnika państwa da Spały 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W nieazielę 
w południe Naczelnik państwa wyjechał do Spały. 
Nieobecność Naczelnika państwa w Warszawie 
potrwa tydzień albo 10 dni, o ile sprawy nie: 
cierpiące zwłoki nie spowodują wcześniejszegc 
powrotu. 


O ujednostajnienie przepisów 
koiejowych 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wyzna- 
czony przez sejmową komisyę komunikacyjną 
dla zbadania bilansu ministerstwa koiei poset 
tow. Moraczewski zebrał obtiiy materyał, który 
mu posłużył za podstawę do wypracowania wy- 
czerpującego memoiya:u, w którym uzasadnia 
konieczność ujedno:tajnienia przepisów kolejo- 
wych we wszystkich dzielnicach, 


Ochrona przed przemytnictwem 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). Wobec cze- 
ściowego zdemobinzowania bałalionów celny ca 
i zastąpienia ich pzez straż cywilną podlegią 
ministerstwu skarbu dowóaziwo tych batanonuw 
wysyła zdemobilizowanych na poudniowe gra- 
mge państwą ala wzmocnienia straży granięznej 
od Rosyi i Czech. Szczegóinie na granicy cze- 
skiej u,awnił się ostatnio wzmocniony ruch prze- 
mytniczy głownie artykułów podlezającycn akcy- 
zie i monopolowi, jak spirytusu, euxru, dro- 
żdży i t. d. 


Zakupy sowietów w Łodzi 


Łódź. (PAT). Dzienniki-podają, że delegat rządu 
sowieckiego Gorczakow dotycnczas nie dokonał 
jeszcze większycu transakcyj, Przeuwcześną osa- 
Zaia się też wiadomość, ze niektore więasze 
tabryki zgodzuy się na sprzedaż towarów, otrzy- 
imujęc 8Vy, należności gotowsą a ŻU%ę w po- 
kryciu wceieslowem. Na zeorantu odzkiezo ZW:Ą- 
zku przemysłu wiókienniczego wypowisuziano 
się przeciwko jak emukolwiek udzie:uniu sowie- 
tom kredytów, uatomiast wyrażono zdanie, że 
jeuyne sprzeuaż za gotuwkę może być przed- 
miotem perrastacyj, 

Przeciw powrotowi Zyty 

uu Węgier 

Ee!grad. (FAT) Miuisiet spraw zagranicznych 
w skupsztynie oświadczył, że różne wiadomości 
podaja, jakoby asiniai Gaiiiar puwroin  Wgucj 
królowej żyły do Węgier, Wiadciności te mie Są 
bezpodstawne, gdyż Kkomódinacya tasa w ebzcuysi 
czasach niespodzianek jest zawsze możliwa, 
Uwzględniając powagę takiego kroku, rzad jugo 
słowiański polecił swojemu posłowi w Budapesze 
cie, by wspólnie z posłom czeskim i rumunskim 
zwrócił uwagę rządu węgierskiego na skutki ta: 
kiego kroku. Nadto Gtrzymał poseł wwski w Bei: 
gradzie wskazówki od swojego rządu, by w myśl 
konwencyi antyhabsburskiej, zawartej w Repailo, 
pozostawał w kontakcie z rządem jugosłowiańskim 
co do ewentualnie mających nastąpić zarządzeń. 
Niewątpliwie także i Polska pójdzie z nami, Moz 
carstwa, zastąpione w konferencyi ambasadorów 
podjęły w Budapeszcie hroki, identyczne Z naszeni 
demarche. Kwestya, czy Węgry będą republiką 
Czy też monarchią, jest sprawa europejską, Po: 
wrót taki oznaczałby nową wielką awanturę. 
Ostatnim razem poparliśmy pasze ostrzeżenia mo: 
bilizacyą i koncentracyą naszych wojsk na gra: 
nicy. Wydaliśmy wiele milionów dynarów na ten 
cel. 
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Przygotowania do konferencyi w Genui 


Delegacya polska 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Przewodni- 
czącym delegacyt polskiej na konferencyi w Ge- 
nui ma zostać kierownik ministerstwa przemy- 
słu i handlu p. Strasburger. 


Czego Lioyd George spodziewa Się pó konferencyi 


Londyn, (PAT). Tavas. Na konferencyi partyi 
liberflnej Lloyd George popierał sprawę wza- 
jemnego porozumienia narodów dla przywró- 
cenią pokoju w Swiecie Oraz sprawy ustalenia 
stosunków , handlowych. Poprzednie /konferen- 
cye przyczyniły się do postępu na drodze do 
pokoju. Lloyd George Spodziewa Się, że konfe- 
rencya w Genui przyczyni się do przywrócenia 
pokoju na wSchodzie. Lloyd George występował 
w swojem przemówieniu przeciwko anulowaniu 
długów niemieckich, stwierdził jednak, że wobec 


0 traktat gwarancyjny 
francusko-angielski 


Warsząwa. (PAT) Redaktor naczelny „Journal 
de Pologne* donosi z Paryża, że p. Poincare 
przedstawił Lloydowi George konieczność uwzgląd- 
niania w układzie sprawy polskiej. Lloyd George 
zrazu oświadczył, że tylko atak Niemców na Fran 
Cyę może spowodować pomoc angielską. Poincare 
jednak, któy zawsze bronił stanowczo interesów 
polskich, oświadczył, że nieuwzględnienie w ukła- 
dzię gwarancyi dla Polski uezyniłoby traktat nie- 
Zupełnym. 

Dalej redaktor donosi, że podpisanie układu 
rancusko-polskiego w Sprawach ekonomicznych, 
finansowycn i handlowych nastąpi z końcem iute- 
go, poczem oczekiwaną jest w Paryżu wizyta 
polskiego ministra spraw zagr. p. Skirmunia, który 
Omówi tak ważne dla Polski i Francyi sprawy sto- 
sunków ekonomicznych z Rosyą. Współpraca fran- 
gujkp polska w Rosyi byłaby przez to ułatwiona, 
dzięki temu, że Polska posiada wiele sił technicz- 
nych znających Rosyę, oraz jej przemysł, handel 
i górn ctwo. 


Konferencya państw bałtyckich 
Helsingfors. (PAT). W związku z mającą się 
odbyć w maju konterencyą z udziałem Finłan 
dyi, Polski i państw bałtyckich w sprawach eko- 
homicznych, rząd tiński mianował komisyę dla 

przygotowania materyału ną tę konfereucyę. 


Strejx kolejowy w Niemczech 


Drezno. (PAT). Streik kolejowy trwa w dal. 
Szym ciągu. Dotychczas sirejkuje personal, ko- 
lejowy ayrekcyi ureZiEńskiej, Jak siychać, kilku 
"członków zarządu strejkowego zostało ar:Sztu- 
wanych. Policya obsa 'Zidą dworzec. 
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Przegląd gospodarczy 


„Ekonomista“, Ukazał SIĘ z druku tom II—IV 
„Ekonomisty* za rok 1931. Kwartalnik „Ekono: 
Mista“ wychodzi od roku 101 i jest jedynem czas 
sopismem od lat 20, służącem potrzebom życia 
gospodarczego Polski Oraz Zagudnieniom Polskiej 
Nauki Ekonomicznej, Bieżący tom „Ekonomisty* 
zawiera szereg artykułów i prac, omawiających 
akinalne obecnie dla Polski zagadnienia polityki 
gospodarczej. P. dr Z. Deszyńska-Golińska w 
pierwszym , artykule rozważa możliwość rozwoju 
w Polsce specyalnego typu miast, któreby stały 
się ośrodkiem życia po'tycznego i kulturalnego 
polskiej wsi w związku Z Wykonaniem reformy 
rolnej, W artykułach pp. Drewnowskiego i Fa: 
bierkiewicza zosiają  wizChstronnie  rozważone 
główne wytyczne polityki SOSpodarczej Państwa 
niemieckiego oraz ich ni:bezpieczeństwo dla Pol- 
ski, Artykuł p, K, Szturm de Sztrema zapoznaje 
czytelnika z przełomem w KSztaltowaniu się cen 
zbożowych, jaki nastąpił w 191 r. pod wpływem 
urzędowego uznania wolnego kandlu+ P, Lubaczewe 
ski podaje Materyał o hurdlu zagranicznym Ju: 
£oslawii w latach j918_-21. 
w swojej pracy rozważa znaczenie decyzyi genew» 
-kiej w sprawie podziału Górnego Śląska, podda: 
lic analizie statystycznej odnośne daty wyników 
plebiscytu orez stosunków rurodowościowych. — 
Artykuł p. Dziewulski3go jest uzupełnieniem poz 
vrzedniego tomu „ERonomisry*, ktory w całości 
poświęcony jest zagadnieniom Górnośląskim, Prócz 
prac powyższych bieżący tom „Kkonomisty* za: 
wiera: wspomnienie pośnuerine o ś. p. Adamie 


P. Stefan Dziewulski: 


wyczęrpania ogólnego tego państwa należy mu 
udzielić odroczenia spłat. 
Udział Len na i Gziczerina 

Moskwa. (PAT). Jak donoszą „Izwietja* Sow- 
nakom postanowił wyznaczyć delegatów na 
konferencyę w Genui. Na czele delegacyi sta- 
nęliby Lenin i komisarz Spraw zagranicznych 
Cziezerin. Pozatem w Skład delegacyi wejdą: 
Worowkin, Kras.n, Jofie, Litwinow i Rakowski 
oraz personal urzędniczy i pomocniczy, 

Zanroszen.e Bułgaryi 

Sofia (PAT). Rząd buigarski otrzymał za po- 
średnictwem poselstwa Włoskiego zaproszenie 
na konferencyę do Genui. Przedstawicielami rzą: 
du bułgarskiego na konferencyi będą: prezydent 
ministrów Siambolijski, p. Turlachow, dyrektor* 
urzędu długu państwowego j dyrektor urzędu 
statystycznego. 
D 


Zakrzewskim przez prof, Krzywickiego, wiadomo» 
ści i informacye z życia Polskich Tow. Ekonomi- 
cznych oraz rozbiory i sprawozdania, wśród któ: 
rych szczególnie ciekawe są oceny krytyczne o 
książce Cannana napisane przez prof. Sztrasbura 
gera p. t. „O bogactwie" i St. Grabskiego „Rez 
wolucya“, 


POTRZEBA WYŻSZEJ UCZELNI HAN- 
DLOWEJ. 

W „Pizeglądzie Kupieckim* zamieścił jeden 
z kupców krakowskich p. S. Horowitz następue 
jące uwagi: 

Powoli, bardzo powoli zaczynamy pownacąć 
do pracy przedwojennej, pracy, opartej na zdro- 
wych zasadach, a pozhawionej codziennych nie- 
spodzianek kapryśnej konjunktury, a usiłując 
utrząsnąć się ż naleciałości wojennych, chcemy 
przedewszysiikiem naprawić to, co przez ośm 
lat w naszym organizmie się psuło. Jedną z naj- 
dotkliwszych bolączek naszego stanu, jest Zu: 
pelny brak wyższych uczelni handlowych, ma- 
jących na ceiu wszechstronne wykształcenie fa. 
chowe. Handel nowożytny, handel międzynaro- 
dowy na wielką skalę wymaga odpowiedniego 
przygotowania iegrdtycznego, prócz praktyki, 
którą niektórzy zbytnie przeceniają, Pod tym 
względem przemysł. jest w Polsce bardziej ue 
przywilejewany, albowiem prócz politechnik, 
mamy kilka szkół przemysłowych średnich. 
Polska objęła tę dzielnicę, w których zaborcy 
utrzymywali minimum szkół wyższych, przeno- 
SZĄC punkt ciężkości wykształcenia zawodowego 
na obszary niemieckie i rosyjskiego swego im- 
poryum. Stan ten pozostał bez zmiany i do dziś 
nie uczyniono niczego w kierunku podniesienia 
stanu wyższej oświaty zawodowej. Wprawdzie 
przed dwoma laty przyrzeczono ze strony kome 
petentnych czynników, otwarcie wsżechnicy han 
dłowej w Krakowie, przed rokiem zawiązać się 
już nawet komitet, który -miał nad tą sprawą 
czuwać i który poczuwał się do obowiązku za- 
komunikowania społeczeństwu, że z powodów od 
komitetu niezależnych, wszechnica narazie ©- 
twara nie będzie, lecz to wszystko można śmia- 
ło powiedzieć jest miczem. 9 

1 dlatego też uważam, że w sprawie tak ży: 
wotnej dla kupiectwa powinien przedewszyst- 
kiem zabrać głos kupiec, powinniśmy solidarnie 
domagać się tego, co się nam należy, bez wzglę: 
du na to, czy Wszechnica stanie w Wanszawie, 
Lwowie, czy Krakowie, W sprawie tak ważnej, 
nie mogą mieć miejsca ambicyjki lokalne, gdyż 
chodzi nam jedynie g to, aby tę placówkę mieć 
w kraju. Miodzież chętnie pragnąca poświęcić się 
zawodowi Isupieckiemu, musi po ukończeniu 
studyów Bimnazyalnych albo wyjechać zagrani. 
cę, albo leż zrezygnować ze studyów i poprze? 
stać jedynie na praktyce w kraju. Obecnie na- 
wet zamożni ludzie nie mogą sobie pozwolić na 
wyjazd zagtanicę na studya, przyczynia się do 
tego nietylko cały szereg przeszkód walutowo- 
paszportowych, ale także co najważniejsze nie. 
przyjmowanie na uczelniach zagranicznych ob: 
cokrajowców. Zagranica więc zamknięta, w kra- 
ju zaś, całe wyższe wykształcenie handlowe po* 
lega na jednorocznych kursach, które jednak w 
tak krótkim czasie nie, mogą słuchaczów przy. 
gotować wszechsttonnie, stosownie do dzisiej: 
szych wielkich zadań w tej dziedzinie. 

1 dlatego też całe rzesze młodzieży, która nra- 
gnie w przyszłości zająć wyższe stanowiska han 
dlowe muszą, poprzestać na wykształceniu Śre- 
dniem, względnie odbywać studya' prawnicze, 
których korzyść jest o wiele mniejsza dla hanz 
dlu i nie Stoi w zadnym stosunku do zużytej 
energii, W tym kierunku powinno większych 
starań dołożyć ministerstwo handlu, niż mini- 


sterstwo oświaty, gdyż jodynie tylko wtedy mo- 
żlwy jest rozwój handlu, gdy w nim pracować 
będą ludzie o bełnem wykszialceniu zawado. 
wem, bogatsi o doświadczenia praktyczne. Przy: 
puszczam, że głos mój nie pozostanie głosem 
wołającego na puszczy, lecz kupiectwo krakow- 
skie żywo zajmie się sprawą stworzenia wszech- 
nicy handlowej, dając temsamem dowód zro- 
zumieniu swych własnych interesów. 

Zmiana usposobienia na giełdzie 

warszawskiej, 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzedu*), Na giełdzie 
poniedziałkowej nastąpiło przesilenie w kierunku 
poprawy kursu maiki polskiej. Podczas gdy na 
czarnej giełdzie w sobotę notowano do!ary po 
3850 mk, to w pon/edziałek spadły na 3100— 3200. 
W odpowiednim stosunku spadły też inne obce 
waluty. 

Pod,ęcie normalnego ruchu w prze- 
myśle łódzkim 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z ośrodków 
przemysłowych przychodzą wiadomości o zwięk- 
szeniu się ruchu. Fabryki łódzkie od 25 bm. przy- 
wracają normalną ilość godzin pracy, Stoi to w 
związku z-.zamówieniami rosy;skiemi, 


Nieograniczony przywóz pomarańcz 


Warszawa. (PAT) Pisma donoszą, że minister- 
stwo przemysłu i handlu w celu obniżenia cen na 
owoce iw celu nawiazania stosunków handlowych 
z innemi państwami, postanowiło od dnia 21 sty- 
cznia wydawać pozwolenia na przywóz pomarańcz 
bez ograniczeń. 

Walka z wyśrubowaniem kursu 

marki niemieckiej 

Warszawa. (PAT) Srodki zastosowane przez mi- 
nisterstwo skatbu przeciwko szłuczaemu podno- 
szenia kursu marki niemieckiej okazują się sku- 
tecznymi. Kurs marki polskiej poszedt w górę. 
Zniżka marki polskiej w ubiegłym tygodniu spo- 
wndowana była częścią zapotrzebowania walut 
obcych na zakup surowców za granicą, zwłaszcza 
bawełny, częścią zaś masowem zakupieniem ob- 
bych walut przez agentów niemieckich, którzy wys 
kupili dolary i funty, potrzebne rządowi n.emiec- 
kiemu dla spłacenia rat odszkodowawczych. 

— 000 ~ 
Telegramy giełdowe 

Warszawa PAT) Giełda warszawska, Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka trans. 
3200, sprzedaż 3250, kupno 33210, Dolary kanadyis 
skie trans. 3000. Franki belgijskie gotówka trans. 
256 i pół 254, Franki francuskie gotówka trans. 
257, 200, sprzedaż 260, kupno 262, Funty szterlin=: 
gi gotówka :rans. 14000, Marki niemieckie gotówe 


ka trans. i6'25. Gdańsk czeki trans. 16'85. 16:60, 
Pelgia czeki trans, 262 i pół, 254 Londvn czeki 
trans. 14250, 13950. sprzedaż 14100 kupno 13900, 


Nowy Jork czeki trans. 3290, Paryż czeki trans. 
224 26050. Praga czeki trans. 50. Szwajcarva cze: 
ki trans. 068, Wiedeń czeki trans. 41 1 pół, 4%, 
al i pół sprzedaż 41 i pół, kupno 41. Berlin czee 
ki trans. 1585, 1660, kupno 1670 sprzedaż 1670. 

Wiedeń (PAT) Zamknięcie gieldy, Renta majoz 
wa 12. Austr. renta koronówa i12. renta lutowa 
112. węgierska renta koronowa £400. Losy turecz 
kie 44000,  Pryorytety kolei południowei 30100, 
Anglobank 20700 Bankvęrein 6250. Austryacki za: 
kład kredytowy 340. Bank dephozytowy 4000. 
Laenderbank 2/800, Merkury 4900. Unionbank 
6420, Bank obrotowy 3400, Żivnostenska 80000, Ko: 
lej południowa 2:700. Aipinv 647950, Berg und 
Huetten 150.000. Krupp 36500. Praskie Tow. przem. 
żel. 145000. Rima 205600, Skoda 79500. Zieleniewski 


15000, Apollo 27500, Fanio 66200. Galic, Karpaty 
13220. Schodnica 72400. Siersza 23900. 
Zurych (PAT' Końcowe kursa dewiz. Berlin. 


2157. Holandya 13750. Nowy Jork 515. Paryż 4150. 
Medyoian 2%'4). Brukselą 3975 Kopenhaga _ 108, 
Sztokholm 12825, Chrystyania 6050 Madrvt 767, 
Praga 940 Budapeszt 070, Zagrzeb 175. Warszawa 
015, Wiedeń U 15. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału zwią- 
zku meialowców odbędzie się w czwartek 26 bm. 
o godz. 6 wieczór. : 

Ogólne zgromadzenie robotników ze wszystkich 
zakładów wojskowych odbędzie się w piątek 27 
bm. o godz. 6 wieczór w sali uł. Dunajewskiego 
5, Il p. Uzupiel. 

Zawiadomienie. W dniu 25 stycznia o godzinie 
7 wieczór odbędzie okręgowy Zarząd komisyi 
Związków zągyodowych wspólną konferencyę z Ra- 
dą Związków zawodowych w lokalu Stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie ul. Duna ewskiego 5, 
Il p. Sprawy nader ważne. Obecność wszystkich 
konieczna. : Cezar. 

ZawiaGomien'e Na dzień 26 stycznia na czwac- 
tek na godzinę 6 wieczór zwołue się posiedzenie 
Zarządu grupy metalowców nr 31 Podgórze wraz 
z delegatami wszystkich fabryk metałowych w Do- 
mu robotniczym pl. Serkowskiego 11. Sprawa nie- 
cierpiąca zwłoki. Obecność wszystkich Sa: 

ezar. 
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a PRZED TEKSTEM 180 MK. — K<OMIAA 90 mk. — 
e NADEŚŁ..NE 75 MK. — ZWYKŁE 30 MK. ZA SUT 1h E t] 
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rozpocznie od wtorku rozrsprzedaż wagonu bucików damskich i i mich oraz pantofelków. Poleca czysto wełniane materye 
na ubrania i peita firm bialskich: Plutzar, Brub, Langfetder — oraz łódzkich: Leonhard», Goldbauma, Pruszynowskiego. 
Chustki Wachsa, koce firmy Trilling. Wieiki wybór płócien Pollaka, zefirów nı koszule, barchanów, oxfordów, welwetów, 
wsypów, fartuszków, spodni salonowych i bresch'*ów, pończoch oraz mydeł toaletowych i do prania. Pasta do butów i podłóg. 


w Pe PW” AREA A PREZ ERZE. A UPRRORK. M WOERENNKA A GEOEASA JE 


stare, zepsute, używane, kue 
puje płacąc najwyższe ceny 
Zakład szklarski 5. Finkel- 
stein, Mikołajska 5. 102 


StoiarSKiGN UCZNIÓW 
z praktyką na mieszkanie 


A 5 A 37 P > 2 2 ? rzyjmie Fabryka, Kraków 
trwa obecnie u firmy „Terza“ pranie bielizny z srebrnym połyskiem. 84. Wkrótce trwać będzie tylko 8 dni. Koporwiikinć. o 46 


M as zyni sty -OOEEOCEEMOROCEWEEE 


Instytucye oraz Mirmy, które są w posiadaniu 
kalendarzy biurkowych wydanych nakładem 
biura reklamy „PRASA“, zechcą łaskawie 
odesłać podkładki dębowe, celem nałożenia 


Nowego Kalendaryum nar. [47 


Wymiana błoczków bezpłatnie, w biurze 
przy ul. Karmelickiej L. 16, Tel. 20-86, 27 
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zdolnego, obeznanego z naprawą pomp parowych etc. 
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8 poszukuje 

6-cio osobowe, 1130 HP. z samozapa- Rafinerya spirytusu H. Perlbergera Syn, S. A. w Kiaśnie 

a 

© 
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łem i światłem Boscha, najnowszy typ koło Wieliczki, do której należy przesyłać oferty z poda 
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4 niem warunków i odpisem świadectw. 103 
e  karoseryi, koła drutowe — doskonale NN LNLLLLL LLL 
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Amama roi tad 
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utrzymany, przystępnie do sprzedania. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń „Prasa“, 
Kraków, Karmelicka 16. 26 


EEEEEEGEEEEE 
aaki i- 


przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwy tszęnie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z sumy Mp. 112, 0v0.000— na Mp. 200,200.600— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emisyi tychże akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitai akcyjny Banku o Mp. 88,200.000' — przez emisyę nowych sztuk 315.000 
pełnowpłaconych akey; po Mu. 280*— imiennej wartości. 

Objęcie większości nowo wydać się mających akeyi zosta o już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienia p. Mimistra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 
1921, zamieszczonego w nrze 470 „Momitora Polskiego“ z dnia 26-go listopada 1921 


SU BSKRYPCYĘ 8003 
na następujących warunkach: 


1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przyzna,e się prawo r do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akcye, pobrać mogą jedną nową. 
2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru. 

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszune być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475:— dia dotychczasowych akcyonaryuszy, Wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600:— 
dla nowych akcyonaryuszy. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6%% odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wp'aty. 

6) Repartycye nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Barku według swego swobodneg0 uznania. 

7) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniu 
sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpiatę. 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpiaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4'/,, 

9; Nowe akcy6 uczestniczą w zyskach Banku począwszy od ania 1 lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 16 iutego 1922 r. następujące instytucye: 


w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, w Łodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu- 
Fija Polskiego Banku Krajowego, szki 4, 
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, w Tarnowie: Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 
w Warszawie: Oddział Banku Małopolskiego, Marszałkowska 154, w Stanisławowia: a » „ ul. Sapieżyńska 10, 
„ Bank Handlowy w Warszawie, w Rzeszowie: $ » „ uł. Jagiellońska 3 
Bank dla Hahdiu i Przemysłu, w Ślelsku: x a E „ uł. Kolejowa 8, 
we Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10, w Zakopanem: c) ul. Krupówki 38, 
Polski Bank Krajowy, w Katowicach: „Deutsche Bank*, Filia w Katowicach, 
Odaział Banku dła Handlu i Przemysłu, Spółka Komandytowa „Feige et Comp“ 
Oddzia! Banku Dyskontowego Warszaw-kiego, w Królewskiej Hucie: „Over:chlesischer Bankverein*, 
w Poznanlu: Bank Związku Svółek Z»robkowych, w Wiedniu: Powszechny Austryacki Zakłau Kredytowy 
Polski Bank Handlowy, Bank Przemysłowców, Ziemski, 
Oddział Banku Handlowego w Warszawie, Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu 
Bank Kratochwii i Pernaczyński, i Przemystu. 


a Rynek główny 25. 
Podayższen.e kapitału akcyjnego z sumy Mp. 12,000.000 ne Mp. 200,200.000 
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